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B A R A N O W IC Z E  — ul. Szosowa 172 
łfR A S L A W  — ul 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  — ul Gen. Berbeckiego 10 
D U jN IŁO W IC Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
K A M IEŃ  K O S Z Y R S K 1 '— Związek Ziemian 
L ID A  — ul. Maiora M?ck:ewicza 6?

N IE Ś W IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW lĘC hA N Y — ul. Wileńska 28 
P O S T A W Y  — ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 9 
ST. ŚW iĘC IlA N Y  — ul. Rynek 28 
Ś W IR  — ul. 3-go Maja 5 
W IL E JK A  P O W IA T O W A —ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  miesięczna i  odnoszeniem ao domti lob z prze yłką pocztową 4 zl. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 80259

W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-rti 15 gioszy, 
O i tata pocztowa uiszczona ryczałtem

C E N a  O G Ł C o /E Ń : Wiersz milimetrowy jednoszpaliowy na stronie 2-ej i 3-ej 30 cr 
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa lnl naaesłane 40 gr. W n-cn świątecznych

oraz z prowincji o 26 proc, drożej

Rutoryiet moralny.
Paryż, 9 Usiopada.

Wczorai na radzie mmistiów pp. To, co kiedyś było .oszczerstwem* Pod adresem i aszego skon rrpo- 
Painleve i Bcnnet reteruwali po kolei lub .próbąoszczerstwa'rzucaną przez wanego Sejmu można powieoz-ec 
swoje plany asemzacji tinansów Frań- jedną partję na drugą, staje się tetaz manę tekel fates. Władza t ie da się 
cj. 1 uporządkowania skaiou. Dziś faktem, którego prawdziwości nikt utrzymać bez moralnego autorytetu, 
rozpoczęły -nę w .zbiel eputowznych njg cbf.e zK ,r2eczyć, nikt nie zaprze- Niech s.ę naszemu Sejmowi nie wy-
^c^a‘ ‘ <.1 2®_ty> cza Se;m p0|Ski 10 duża kuźnia prze- daje, że wśród mas ludowych chadzaktóry pocmonie niejedno DOsiedzeme . . 1poselskie. różnych małych i wielkich ater rra- w bielszej aureoli, mżh chadzał kte-

Buużet pizyszloroczny jest—ciężki. terjalnych. ^yś carat rosyjski. Przeciwme -  cała
Dochodzi do poważnej 1 meoyv aiej Temat banalny — zawoła ktoś literatura rosyjska po - rewolucyjna 
cyfry 37 miliardów tranków, więcej Banalność tematu nie zmniejsza nie- wskazuje jak głębo,; m kryzysem rno- 
u cztery miljardy niż tegoroczny. Bę bezpieczeństwa korupcji; to, że alar.- raluym było dla Rosji obalenie caia, 
bu2 w T N i t j 3 00S a ° d r o S e mom dziennikarskim o skandalach sej- jak nie można nawet porównać erycz- 
nięcia >ez stabilizacji tranka. To jed- mowych towarzyszy stały progresyw- no - psychicznego znaczenia abdykacji 
no, co trzeba sobie głęboko zapnac riy wziosi ilości afer idących z Sej- Mikołaja II z abdykacją Wilhelma 
w pannęci. Powtóie pamiętać trzeba, jest objawem nie pocieszającym, H-ego czy rezygnacją Kaiola I-go. A 
że utrzyiname budżetu w rówriow_dze ]ecz pupruStu tragicznym. jednak Carat upadł siankiem tego, że
I!octJodókw Cpar:s wowy - Idea ł. Pan Wład. Grabski jest uczciwym szamańskie praktyk. Rasputina stwo-
W  budżecie Francj- na rok 1926-cy człowiekiem. Tak się o nim mówi rzyły piisucę moralną poza świętym
r.gurują wszystkie sumy, kióre .. po- powszeennie— niewątpliwie jest uczci- nimbem czapki Monomacha. Raz jesz-
wmne Niem cy wypłać-ć ram ji; tigu- wszym OCj vvielu innych. lecz 010 cze: riie można żartować ze słuw, że
rują do cotain,‘łg'' 0 ..„za. Francuzi wszyscy moWą głośno, że p. Wład- władza musi się opierać o autorytet 
zd,n4 sobie jasno sprawę z iego, że . / 3 ■ *■ , u: ...
dźwigają konsekwenejt straszliwej Grabski, aby pontrzymac swój gabi- moialny.
wojny i ’że choćby mewiedzieć jak net .musiał" poczynić wiele końce- Uzdrowienie stosunków naszych 
ogromne złożyli otiary piemezne na Syj 0 naturze osobisto-finansowej w e- polegać może na tym. że partje poli- 
ołtarzu ojczyzny, przyjdzie się un da- j ł  posjorn. lnnemi słowy zagrzaliśmy tyczne nietylko nie będą wysyłać de-
o b ^ f t r ^ n c u s k i5''będzie n l  ^ y t  głęubkc w trzęsawisko. pesz powita/ho jpożegna nych do pp.
kie.n n;,wyż.j jdojuik-wanym na W  ostatniej debace sejmowej pe Kucharskich 1 Linde, ale będą w 
ziemskn 1 glooie. Już obecnie — przed set z lewicy, — Moraczewski —.mówił przyszłości wykluczać ze swego gro- 
oyskusją bujżetową w parlamencie 0 przekupstwach, aferach płynących na każdego jegomościa skompronr 
— mowi się o tem giosno Francuski 2 k)Ub,5W sejmowych, pizyczem ręką towanego osobiśce, każdego aferzy- 
contribuable wie co K  <*<*“• wski ,yvva) ,.a Piasi3,* Nic oziw-t Ą
n,ewielekUstonpnic' o ™  s u t e ? * ° -  “  ideoloa a -” 3818'  Marsz. Ralaj podczas jednego | z
O do 30 proeel.tow swej wartość? 1 wyłącznie na odebraniu komuś wta- głosowań pozwolił sobie na sfałszo- 

Jownomierme życie staje się coraz sności, aby ją przywłaszczyć swoim wame wyniku głosowania: policzył
droższem. Zaraz na wstępie debaty wyborcom— nastraja członków tego głosy d wuch grup nieobecnych na 
budżetowej -aorat głos z trjbunj 00- sceptycznie wobec VII przyka- sali. A do tym fakcie p. Rataj nadal
ni.^że1 L ^ p J z e S w z ^ r F ^ z  zania “  ae ,stotnie klup teni*slcen Pastuje laskę marszałkowską, -  lu
ząd dla zanamow ania wzrostu dro- tralą wszelkiego rodzaju afer. Z tego dzie się godzą, że godność wymaga-
iyz.iy były uąaź niedostateczne bądź też głównie powodu dziwią nas i o- jącą ptzedewszystkiem uczciwości
ctiybione. Zooża, okazuje się, oosia- Nurzają wszelkie tworzenia rząau opar- osobistej piastuje człow ek na takie
da Francja mnóstwo a chleb ja! v,.o- , Q na pojąCzenjU z tak infekcyjną pozwalający sobie sprawki. Fakt ten 
żele lak drożeje! P Lauaiut osKarża 5 , _ , . . .
rząd że me aość usilnie opiekuje się poniyczns; tak nas przed 5 list. ma o w.ele potężniejsze . m ete
rolnictwem w Kraju. Następni zaraz 1922 r. obu.zał prozelityzm grupy p.eczmejsze znaczenie, niż się to
mówcy rozwijali każdy z osouna te- „Piasia" szerzony wśród inteligencji, powszechnie wydaje.
zę zaleznośc. równowagi bunżetu od a oparty na dowodzeniu, ze , Piast" ■Cat.
stabilizacji monety krajowej jgst g ^  — jakgdyby „sita" bez in-

i-odczas zaś goy rozpc>czynały się  ̂ p^ymjotnjków była czynnikiem,
deliberacje tmansowe, zdawali pp. _____
PainieYĆ i Bnand sprawę wobec par- godnym ideowego poparć a.
lamentarnej komisji dla spraw za- Poza Piastem każda inna grupa
granicznych z sy.uacji w syrj.. P. sejmowa ma swoją historję brzydką,
Pai.iieve zastrzegł się przezornie, że brudną, skandaliczną. Szerzono w pra- W ARSZAW A. 12.XI. fPat). Izba
ścisiycn danycl jeszcze nic posiada. gje 0pjnję 0 „Wyzwoleniu" jako o przystąpiła do dalszych* obrad nad

ny. Ogólnikom. tylK oświadczy! p. rąk--legenda ta w v osob bru.alny ^  | S je ^
Painle^e, że wyolbrzymiono stra.y obalona została podczas kryzysu we- n" Jten c|f na sumJę 200 mil 'zł
poniesione pi zez Francję 1 óyrji. O J  wnęirznego w Wyzwoleniu, k.edy to pos. byrka uzasadnia wniosek prrirej-
początku roku biez, ego stiaciło i)  czjonj<owje jeg0 Klubu „paląc rajki i szóści o skreślenie tego artykułu. Na
S n L t S ' .  rTerm on  -  J w T j f .  «-k,c szk ^  powiedzieli ŁubUcz- wyoicek pdzzucen.a eniosku os ie-

O B R A D Y  SEJMU.
Posiedzenie Izby Poselskiej.

szef zadu -  domaga się u ^cofania n.e co wie Izą o sobie nawzajem. Zw ^enie mówca J ^ s i^ a b y
wojsk irancusUcn z Syrji. Tego uczy- lud. - narodowy niedawno przecież Qele interwencyjnt z: stąpić sumą 
mc me możemy Sam  juz honor Fran- uchwalał czułości dla p. Lindego,—a 120.000 000 zł.
cji wymaga, aby nie składać, powie- przecje2 pap Linde niekoniecznie przy Pos. Socha (Wyzw.) na wypadek 
m-mdf U n ?  SvHefZ Narodow zyjemniejszych okoiicznościacn odrzucenia skreślenia art. 2-go, nro-
manda.u n* oyrję! opuścił s.użoe państwową P ° nUje zasiłiPić &' innym artyKułem,

iymczasem w procesie Leona P 5 . - , któryby upoważniał ministra skarbu
Daudeta mieliśmy incydent nie po- Przed w. ;ną, w zaborze jsyjsktm do zacią),anja w waluiach obcychpo- 
zbawiony cech sensaeyjności. Wezwą- rządzeni byliśmy w dużej części przez życzkj n'je przekraczającej 200 m.lj 
ny na swadka przez Daude.a p. Her- konspiracje, a parlamentarne koła pc lecz nie na cele interwencyjne ale na 
riot przybył we własne? osobie sta- skie w Petersburgu i Berlinie nie cele emisyjne złotego, 
r-ąć wc A  ławy sędziów przysięg- mja} . fiw zb t W ± V  Stan Pos Byrka (Piast) popiera wu.o- 
łych i dał żądane od niego wyjaśnię- ,. . . , • ■ sek mniejd.zosci o skreślenie art. 3-go,
nia. Przyzrat, że przyłożył ięki do takl m,ał ten PrzynaJmnieJ p,ll3» że Wyrażając obawę, że przyjęcie tego 
tego aby p. Leon Daudet dotknięty polityką czynną zajmowali się ludzie artykułu spowodnjeiuflarję50.000.000. 
do żywego zgonem syna, mógł użyć żądni może zadowolenia ambicj; wła- Pos. Sanojea (Wyzw.j proponuje, 
wśzelkich środków dla wykrycia sne  ̂ iecz nje żącjnj koncesyj. Do po- aby w art. 4-tym, który mówi, że z 
sprawcy zbrodnr Za ro mu natych- |gV. \ nje sńo dla robienia afer. pozyczki zagranicznej ma minister 
miast redaktor naczelny .Action Fran- 7 prawo użyć 100 milj. na powiększę-

s ,y lu  * “ • 3 S  k o r u n d  W  Gwałtowna militaryzacja wsi na pograniczu polskiom

0  RA TYFIK A CJĘ TRAKTATÓW  W LOCARNO.
Debaty w Niemczech.

BERLIN,■ 12 X1. Pat Na czwartek popołudniu zwułane zostało posie­
dzenie konwentu senjorów Reichstagu.

Pisma donoszą, że głównym przedmiotem oorad konwentu będzie 
kwestja czy traktaty sparafowane w Locarno powinne być ratyfikowane 
p.zez Reichstag większością zwyczajną czy też większością 2 /3  głosów. 
Wśród niektórych partji prawicowych panuje opinja, że traktaty ograni­
czają prawa Reichstagu do wypowiadania wojny i zawierania pokoju, 
a przeto są zmianą Konstytucji wymagającą kwalifikowanej większości 
głosów

Rzeczoznawcy prawr, Min. Spr. Zagrań, i Min. Sprawiedliwości Rze­
szy, złoży i i już swą opmję w tej sprawie, kióra »'edług donn sień pism 
będzie omawiana na dzi=iejszem posiedzeniu Rady Ministrów

W związku z wy/naczonem posiedzeniem konwentu senjorów, jedna 
z agencyj stojąca busko kół centrowych dowiaduje się, że prezydent 
Reichstagu Loeoc zamierza zaproponować konwentowi zwołanie Reich­
stagu na dzień 23 listopada r. o.

Zasady finansowe Kartelu lewicy.
PARYŻ, 12-XI. Pat. Dzienniki przedstawiają w następujący sposób za 

sady tmansowe, kióre kartei lewicy pragnąłby narzucić rzącowi; l j  niedo­
puszczenie cio inflacji względnie inflacja ograniczona, 2j konsolidacja bo­
nów skarbowych 3, 6, 10-cioletnicb, z wejątkiem iych których termin 
płatności przypada 8-go grudnia r. b., 3) stworzenie hipoteki państwowej 
na aooracn wszelkiego rodzaju, 4) 15 proc. udział pańsiwa w dochodach 
towarzystw przemysłowych i handlowych, 5) stemplowanie biletów ban­
kowych, 6) utworzenie opcji rentjerćw dla wybrania pomiędzy opodatko­
waniem rent a ich konwersją. Według Mann panuje wątpliwość, czy 
Painjev< przyjmie punkty 3 i 4-ty, natomiast niewątpliwie uwzględni pun­
kty 1 i 2-gi

PARYŻ, 12-XI. Pat. Komisja finansowa Izby Deputowanych przyjęła 
nowy attykuł projektu finansowego dotyczący sposoou zapłaty nadzwy­
czajnej daniny narodowej.

Odpowiedź niemiecka.
W sprawie rozbrojenia.

PARYYŻ. 12.X. (Pat). „Petil Parisien'* stwierdza, iż odpowiedź nie­
miecka w spiawie 1 uzbrojenia zadawalnia sprzymierzonych co do wię­
kszości punktów i ob.ecuje p< zaprowadzenie zarządzeń, które mają być 
wykonane do dnia 15 b. m., jeanakże daje powody do pewnych zastrze­
żeń w spiawie pełnomocnictw gen. von Seeckta i stanu liczebnego po­
licji.

Slan oblężenia w Pekinie.
LONDYN. 12.X1. (Bat). Donoszą ze źródeł japońskich, że w Pekinie 

ogłoszony został stan oDlężenia. W związku z tern prezydent republiki 
Juan-Szi-Kaj podał się uo dymisji.

Niedoszła rewolta w e Włoszech*
Śledztwo w sprawie zamachu.

RZYM. 1 ( ^at). iowadzone jest tutaj w dalszym ciągu docho­
dzenie w sprawie spisku na życie Mussoliniego^ Jak donosi ryencja Ste­
larnego, śledztwo stwierdziło isłnimie spisku który miał na celu wykonanie 
zamachu na szeta rządu. 5o zamacnu rr lano wywołać rewoltę przy użyciu 
broni.

Spisek w Hiszpanp.
Aresztowania oficerów.

LONDYN, 12/Xf. (Pat). „Thnes" donosi z Barcelony, że wykryto 
tam spisek przeciwko dyrektorjaiowi. Byn deputowani Mackle i Trias zo­
stali aresztowani. W  sprawie zauresżany jest szereg wyższych oficerów.

BERL IN , l2/XI. (.Pat). ,Beriinei Tageblatt" donosi z Barcelony, że 
dyrek+orjai widzi sie zmuszony do podjęcia energicznych zarządzeń. Nie­
zadowolenie dotyczy poboiow, które zostały przyznane oficerom powraca­
jącym z Afryki. Vv:elu ohceiów zostało aresztowanych.

E ch a  zatargu bałkańskiego,
OF.NFWA, 12/XI. (Pat) Komisja śledcza Ligi Narodów, mająca na 

celu zbadanie zajoć na granicy grecko-bułgarsKiej, a kto.a przybyła w po­
niedziałek do Białogrodu uda się po zbadaniu miejsca zajścia do Aten i 
do Solji, aby złożyć wizytę rządom obu stron. Rządy te zostały powia­
domione o tym punkcie programu podróży komisji.

Olbrzymi orkan.
PRAGA, 12/XI. (Pat). Dzisiejszej nocy Ołomuniec i OKolice zostały 

naw-edzone przez silny orkan, który zrywał dachy, druty telegraficzne i te­
lefoniczne oraz poczynił wielkie szkody w lolnictwie. Straty są jeszcze nie 
oonczoue i wynoszą setki tysięcy koron.

W  walce z bolszewikami na Białorusi
Śmierć bojownika wolności

Mińska *Zw it,da» z dnia 11 ń m. donosi iż w dniu 8 b.m «osobotdieł» 
tGnbrozyska- rozb 1 w rejonie Swisłoczy oddział partyzancki W  walce ei 
zabity zosiał dc wódca partyzp nów—lwanowtcz, k iórj na własną rękę uość 
długo w alczył z bolszewikami, (sj

salskim podzsęKował. stwewe padają skutkiem rdrupcji w darczigo, postanowić, aby z tych 100
Z kroniki bieżącej Paryża mam do sTerach reprezentujących władzę. Wła- milj. potowę przeznaczono na 

zanotowania wykrycie istnych orgij dza musi mieć autorytet moralny po- wzmożenie wydajności produkcji roi- 
w handlu eterem, morfiną i kokainą, za sobą. Jest to jeden z najsilniej- ” ej, w szczególności gospodarstw 
nadużyi z pewnością i niestety — nie . . nemow który mnie popy- włoscimsKich.
ostatnich. Zapotrzebowanie p-ywatne ł ‘ g ’ . . , Po przemówieniu sprawozdawcy
tych gwałtownych narkotyków w Pa- c^a Przeciw sysiemowi republikan- p0Sja Romockiego (Ch. D.) przy- 
ryżu wzrasta niemai z dnia na dzień, skiemu i takiej dtmokracji jaką mamy stąpiono do głosowania. W  imien- 
Nic dziwnego. W i idomo, że począt- w Polsce. nem głosowaniu 181 głosam. prze-
kowo dz.ałają małe dawki, poczem Korupcja sfer parlamentarnych jest gwk> 15/ odrzucono wniosek posf 
organizm oswaja się i trzeba po co- . . , . , . ■ •• a „ Byiki o skreślenie art. 1-go. Pizyięto
ra; heroicznie] narkotyzować pragnąc sta*cm Francji, w me- bez zmjany arL j  2, i 3-ci wprewa-
mieć ....to, czego się szuka. Trzeba ryce: Nie wywiera to tam tak złycn u^jąc ty|ko drobne stylistyczne po- 
dozę podwajać! Rychio bardzo sy wpływow i nie jest takiem mebezp e- prawki. Poprawkę posła Sanojcy, aby 
stem neiwowy nie reaguje i na pod- czeństwem jak u nas. Pamiętać jed- z sumy 100 mili. przeznaczy 50.000000 
wojną dozę. Trzeba ją P jąć— To nak na]eiy korupcja parlamentu n i rolnictwo odrzucono 1 o g . pr; e-
7rarTv t trzeba coraz więcej naby- Ta . , , ciwko 154. Do art. 4-go przyjęto po-
W3ć bądź eteru, bądź kokainy, bądź y*a Powódem obalenia par amen ar- prawk< posJa sanojcy, aby projekt 
niotfiny. No, i handel potajemny te- n-g° systemu w Hiszpanji, że korup- Siatutu gospodarczego był wniesiony 
.n. uaikotyKami prosperuje! Zapotrze- cja parlamentarna i korupcja wśród do Sejmu w przeciągu dni 14-tu. 
bowanie wzrasta. Używanie kokainy, od parlamentu zależnych urzędników Azyjęto dalej 181 gł, przeciwko 168 
morfiny, eteru przechodzi w  rałóg. b ja j jest 0p0ką< na której oparł się 8j*rî !?iosek Pos*a Moraczewskitgo
A powtćre: życie, nawet w pełnym j  ̂ (P P i.) skres „me art. 0 go, dr.y-
rucnu, wciwy, życia Paryżu — staje Mus®° ' tefeL rofd a] ’ 1 czacego pomocy hnansowej dla msty-
się curaz trucniejszem, ciężejszem, 2 Matteohm, ei strawagancje faszystów- tUCji kredytowych. Inne poprawki zo- 
«raz bardziej pod względem mate- skie zaciemniają publiczności naszej stał; adrzucone.

rjamym skomplikowanem. Tedy lu- wjaściwą przyczynę powodzenia ta- W  ten sposób cała ustawa so­
dzie szukają... zapomnienia, ilii*jl, że zmu we Włoszech: poiega ona na uała Pr^y^ta w 2-giem czytaniu pc- 
się żyje leKko i przyjemnie, Zakazy = ołno hasła walki z czem ,zba Przyst4P>»a do pierwszego
śrooki „policyjne" nie na wieie się ty111* że 1a-zyzn B 31 . czytania projektu ustawy o zaciąg-
przydadzą. koiupcja parlamentarną i urzędniczą, nięcia pożyczki zagranicznej w Joia-

ż Mińska donoszą1 władze Białorusi Sow ieckiej wobec wzmagających się 
napadów partyzanów, zatw .erdziły plan militaryzacji pogranicza no ske, st- 
wieck.ego.

Zgodnie z tym planem ludność pegranicza zaznajomiona będzie z zasa­
dami technik/ wojennej. Odbyw tć się będą ćwiczenia fałszywe da my i t. d.

Mulit/ ryza-:ja polegać będzie na stworzeniu t. zwanych K. W . Z., t. i. 
gminnych jac :ejek v edzy woj: :owej ZgocU ie z rozporządzaniem io faczfcjek 
iych w inni należeć: 1) komuniści, c) »politsostaw» rezerwy i 3) rezerw.ści 
krasnoarmiejcy, (s)

Tajemniczy ładunek na stacji w Wilnse
Dnia 11 b. m. policja zatrzymała na stacji w Wilnie Jziwny tadunea. Oto przy 

ładowaniu na stacji towarowej, zwróciło uwagę uizędnitów Kolejowych, tajemnicze 
Dobrzękiwanie w skrzyniach adresowanych do vVarszawy. skrzynie otwarto. Naładowane 
byty różnego rodzaju żeiaziwem pochodzenia wojskowego i materjałerr wojskowym 
nie Jtitnym już uo użytku, jak tu wystrzelane łuski od karabinów, aluminjowe części 
pocisków armatnich, składowe części bemb i i. d.

Ponieważ niewiadomein było jaki oduział wojska sprzedał tego rodzaju materjał 
oSuOie prywatnej, v drożono śledztwo w tej sprawie. Wykryto się, że dziwny iowar B, 
dał zamieszkały w Wilnie, przy ul. Potockiej 18, Szaja Ebcr, cel en: ’ przysłania «o do 
Warszawy pod adresem C. Aizeuberg—Targowa 64, (z)

rach w Stanach Zjednoczonych. Po 
krótkiem przemówieniu posła Byrki, 
który opowiedział się za tą ustawą, 
odesłano ją do komisji budżetowej.

Przy pierwszem czytaniu projektu 
noweli do usiawy o podaitku mająt­
kowym, pos. Sanojea domagU się 
odrzucenia projektu z uwagi, że fa­
woryzuje on warstwy bogatsze ko­
sztem biedniejszych. Przeciwko temu

wnioskowi przemawiał pos. Kowal­
czuk. Wniosek posła Sano>‘cy odrzu­
cono, projekt zaś odesłano do ko­
misji

Na tern obrady zakończono. Na­
stępne posiedzenie jutro o godz. 
3-c’ej jio poł. Na pierwszem miejscu 
wniosek Wyzwolenia o rozwiązanie 
Sejmu.

S e i m  i  R s ą c L

Oszczędności.
WARSZAWA. 12.XI. (tel. wl. Słowa)

W  związku z oszczędnościami budże­
towemu które mają wynos;ć 500 mi- 
Ijonów, bęazie znacznie ubcięty bud­
żet Mm. Spraw Wojskowych praw- 
dopodoome o 200 miljonów. Oszczęd­
ności budżetowe mają również ao- 
tknąć Ministerstwa Oświaty na, sumę 
10 miljonów. Według istniejącego 
projektu oszczędnościowego w tym 
celu zamierzone jest zniesienie W y ­
działów Sztuk i Rolnictwa na Uni­
wersytecie Wileńskim oraz pizerzu- 
cenie ciężarów utrzymania kl.nik uni­
wersyteckich na samorządy,
Możliwość rozłamu w Cna 

óecji.
W ARSZAW A, 12.Xl. (tel. wł.Słowa). 

W  Chrześcijańskiej Demokracji szv. 
kuje się rozłam W  związku z wczo- 
rajszem głosowaniem pos Korfante­
go zwołane zostało posiedzenie ple­
narne kiubu Cn -D., na którem .club 
zadecyauje o swoim daiszym sto­
sunku do pos. Kurfantego. W  tej 
chwili istnieją w Chrześcijańskiej De-. 
moKracji dwie grupy ks. pos, Adam­
skiego pozostająca poc wpływem 
Z. L. N. oraz grupa ks. pus. Kaczyn 
skiego pop erająća pos. Korfantego.
0  ile nastąpi /-ozram skutki jego 1 
dą daieko mące, gdyż zachwieją po­
zycją p. Grabskiego. Pos. Korfanty 
prawdopodobnie wystąpi sam z klu­
bu Ch.-D.

Posunięcia Piasta.
W ARSZAW A, 12.X1 .{ieLwł.Slowa). 

W komisji konstytucyjnej Sejmu oo- 
oyły się wybory referenda ustawy o 
Tymczasowej Radzie Gospodarczej. 
Wobec poparcia Piasta wybrano pos. 
Poniatowskiego (Wyzwolenie).
Sprawa Biura Historycznego 

Sztabu Generalnego
W ARSZAW a. 12. XI [tel. wl. Słowa)
Komisja powołana przez min. Si­

korskiego w celu zbadania zarzu.ów 
pos'aw.onycU p-zez marszałka Piłsuds-
1 .ego Biuru Historycznemu Sztabu 
Gcneralngo zakończyła swe prece. 
Komisji przewodniczył gen. Skierski, 
w skład zaś wchodzili piof. lokarz, 
prof. Zakrzewski, pror, Konopczyński 
J pułk. Gęoarzewski.

Komisja stwierdziła nieścisłość 
lub bezpodsławnosć dużej części za­
rzutów marszałka Piłsudskiego. Po- 
zatem komisja stwierdziła w archi­
wum n.ektóre braki wynikłe z tech­
nicznej trudności pracy. Opinje ko­
misji w sprawie zarzutów zapadły 
jednogłośnie. Przewodniczący gen. 
Skierski i prof. Zakrzewski oorócz 
wspólnego oświadczenia zgłosili jesz­
cze oświadczenie uzupełniające O- 
świaoczenit proń Zakrzewskiego bę­
dzie ogłoszone. Co się tyczy oświad­
czenia gen. Skierskiego to min. Si­
korski wystosował do niego pismo 
w którem odmawia prawa urzędo­
wego ogłoszenia tego oświadczenia 
jako osobistego i wykraczającego 
poza kompetencje komisji.
Wyjaśnienie min. spraw wojsk.

WARSZAWA,’ 12 XI. (PAT.) W  
txpresie Poiannym Ni 313 ukazał 
się artykuł o rzekomem odizuceniu 
przez komisję wojskową 100 900 ma­
sek wyprodukowanych na fabryce w 
Radomiu. W  celu wyjaśnienia tak­
tycznego stanu rzeczy, odpowiadają­
cego treści wzmiankowanego artykułu 
gabinet ministra spraw wojskowych 
komunikuje:

1) komisja wojskowa ani w ubieg­
łym tygodniu, ani kiedykolwiek indziej 
żadnycn masek nie odrzucała, zaś 
pizedstawiona próona pa.tia w.iczbie 
10 tysięcy masek w iipcu roku bie­
żącego,. odpowiadała warunkom od­
biorczym. Daiszy odbiór masek w 
mniejszych ilościach dokonywany na 
miejscu przez upełnomocnionego re­
prezentanta M S. Wojsk był "najzu­
pełniej normalny i odpowiadał wy­
maganym warunkom.

2} bezpodstawna jest wiadomość 
o smdmiu wagonach odrzuconych 
masek wadości 7 miljonów złotych, 
irk i 100.000 masek przedstawiają 
cych wartość 2 miljonów złotych i to 
we wszystkich szczegółach. Zarzuty 
równocześnie podniesione pod adre­
sem M-stwa Spraw Wojsk, co do 
okol.czności które rzekomo towarzy­
szyły zawarciu umowy przekazał p. 
minister spraw wojskowych szefowi 
korpusu kontrolerów, celem przepro 
wadzenia dochodzenia.

Niezależnie od powyższego p. mi­
nister spraw wojskowych zwrócił się 
do prukuratury cywilnej o pociągnię 
cie winnych oo odpowiedzialności 
kartro-sądodowej, ponieważ treść 
wzmiankowanego artykułu może wy­
wołać uzasadniony niepokój opinji 
pubiiczriej.
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E C H ?  K R A J O W E
„Zbrodnia uk aran ą być musi!"

— Korespondencja Słowa —
Lachowicze k. Klerka, w hstopadzir

Niejeden zbrodniarz czyn swój przed sąci doraźny, temniemmej jed- 
z\y popełnia w nadziei, źe ujdzie mu nak w razie uznania ich za winnych 
to bezkarn.e. Na szczęście jednak skazani być mogą na karę śm erri. 
często bywa inaczej i karząca ręka - Klic.
sprawiedliwości choć późno, lecz B R A S Ł A W
dosięga zbrodniarza. — Prawdopo­
dobnie i teraz mamy do czynienia z Przed kiiku dniami jeden z rniesz- 
takim wypadkiem. kańców wsi Tumoimo, gminy Duk-

24 sierpnia 1924 roku całe Kresy, sztańskiej powiatu Brasławskiego 
a bodaj że i cała Polska wstrząśnięte orząc w polu zawadził pługiem o 
były straszną zbrodnią popełmoną jakiś przedm-ot, który go zaintereso- 

powiecie Nieświeskim, gpy waj,
na Po rozkopaniu ziemi znalazł gar-dyweisyjna napadła 

braci Święcickich i obu

w
banaa
dwor ____  _______
okrutny sposób zamordowała. Kilka 
kroć śledztwo natraf.ato na ślady 
zbrodni, ale zawsze wikłały się one, 
lub ginęły, nie doprowadzając do 
szczęśhwego rozwiązania spiawy.
Mimo to władze śledcze nie ustawa­
ły w rooocie i oto teraz, przeszło uua?w uu u,,™
rok po dokonanym napadzie choć ,jant posterunku zgłosił się do zna- 
jeden' jego sprawca został ujęty, jgzcy,' żądając wyjaśnień w sprawie 
Prawdopodobnie w tym wypauku o- obiegających pogłosek. en dc ału-
myłka już nie zachodzi. giem zaprzeczaniu wyjawił prawdę i

Artszłowany został mieszkań ec .Vydał rzekomo wszystkie znalezione
wsi Han ewicze z gm. Smiawskiej monety.
Jan Chlust. Został on poznany przez Sprawa oparła się o starostę, któ- 
wszystkich mieszkańców Naczy, dwo- ry polecił jednemu z referentów zba

w nek gliniany napełniony do połowy 
staremi monetami różnej wielkości.

Uszczęśliwiony znalazca pobiegł z 
wykrytym skarbem do domu i scno- 
wał go starannie. Zwierzył się przy- 
tem ze swego szczęścia kilku sąsia­
dom. W rezultacie wieść o Tskarbie“ 
doszła do posterunku policji. Komen

ru ś.p. Święcickich, jako jeden z naj 
czynniejszych członków bandy i bez-
pośiedni uczestnik morderstwa. %  pra­
wdzie Chlust do zbrudn i nie przy­
znaje się. ale wina została mu udo-

dać ją na miejscu.
Po zbadaniu okazało się, że nie 

wszystkie monety zostały wydane, 
gdyż część była zatajona.

W k’óice jednak i reszta monet
wounioną i sprawa przeszła już do znaiazja się w Starostwie. Ogółem
Sąiu Okręgowego

Przeszłość Chlusta jest wiele mó 
w'ąca Znany był jako złodziej zawo 
dowy, ćezerterował z wojska, a o 
statnio był aresztowany za bardzo

w!adze są w posiadaniu przeszło 500 
monet srebrnych większych i mniej­
szych.

Okazało s!ę, że monety pochodzą 
z końca XVI i początku VII wieków,O  I M U l l W  C I J I  W t  V  ł ł  -  --- Z , IL .C 1 z V T 1 | p  I I*  C* * 1*

ciekawą sprawę, z poczty w Lacho- przeważnie z czasów panowania Zy
wiczacn przed paru miesiącami w) 
słany został list do Rosji, który jed­
nakże powrócił wskuteK niedosiatecz

gmunta 111-go. Przy blitszem  zbada­
niu ustalono także wśród znalezionych 
monet szwedzk e i hiszDańskie.pUWiULIł rj o w*    . IIIUHtL OK. VYCUC1\IC ł »■ i

nego adresu. Ponieważ na kopercie w SZyslkie zupełnie dobrze zakonser
nie ponany był adres nadawcy, pi ze ■ 
to w urzędzie pocztowym w Lacho­
wiczach otwarto kopertę, by się do­
wiedzieć komu list należy zwróeic. 
Treść listu była rewelacyjna: oto 
podpisany Jan Chlust zawiada nrał 
swych przyjaciół za kordonem, że

wowane.
Wszystkie znalezione przedmioty 

zostały przekazane Wojewódzkiemu 
Oddziałowi Sztuki i Kuitury.

CieKawem jest, że skarb wykryty 
jest już drugim skarbem wykrytym w 
tym samym mniejwięcej miejscu. Już

.przygotował* pewien dwór po st.o- ojciec obecnego znaia-cy miał tam 
nie polskiej I że należy tam zrouić Wykopać przed 40-tu laty podobny 
napad oandycki. garnek z pieniędzmi.

Otóż na podstawie tego li1" u Podanie głosi, że w miejscu gdzie
Chlust został aresztowany, a dzięki znaiezj0no skarb stała k'edyś wioska 
umiejętnemu prowadzeniu dochodzę- zniszczona została następnie w
nia przez sędziego śledczego wykry- Czasje Wojen Szwedzkich, 
ty został jeyo uoział w mordzie ,ra jr 7
ci Święcickich.

Aresztowany zestal w tf j samej 
sprawie Djonizy Zdanko, mieszka- ■ ■
niec wsi Ciasnówka z gm. Hryce- LW Ó W , 12X1. (Pat). Podczas dzi-
wćkiej. Początkowo pizyznał s:ę do u- slęrfżej rozprawy przeciwko Steige- 
działu w morderstwie, jednakże póź- rowi przesłuchiwano w dr szym cią- 
n.ćj zaczął o^azyy ac pewne obiaw, gu swiaaka Wiktotję Lodlów* której 
war jar rwa. Wysłany do specjalne- obrońcy zadawa.t szereg pytań

P ro ces  Steśgera.

go zakładu uznany został przez 
psychjatrów za symulanta.

Wobec długiego czasu, który u 
płynął od chwili popełr iema zbrodni, 
oskarżeni me mogą bjć stawieni 
Kiss —  _ —— j .-------

TEA T R P JL ś K l  (gmach „LU T N IA ") 
D z i ś  po raz drmgi 

KRÓLOWA MONTMARTRE

cneretka Ennenća 
Początek o g. 8 ej m. 15 w.

W  niedzielę 15 listopada 
o g. t2 m. 30 pp.

l - s z y  P o ran e k  Symfoniczny
z udziałem wii. orkiestry symfonicznej

5$  I  W yleżyńsk iego
Ceny miejsc najniższe.

Z f i

Ponieważ w czasie przesłuctuwa- 
nia św. Lódiowa wspomniała, że ko­
misarz policji w W.edmu, kióry ją 
tam przesłuchiwał, oświadczył, że 
Steiger podczas pobytu w Wiedniu 
był zarejestrowany jako komunista, 
na wniosek obrony postanowiono 
owego komisarza wezwać na św*ad- 
ka, poczem nastąp ła konrrontarja 
Lódlowr-j z Pasiernakówną.

Lódiowa oświadczyła, że z wyglą­
du przypomina sobie jako ową pa­
nią, która oyła obecna przy areszto­
waniu Steigera. Pasrernakówna zaś 
oświadczyła, że zdaje się jej, że Lód- 
lową już widziała Na to oorońca dr. 
Grek zaznaczył, że pytał w cią^u 
rozprawy Pasterna<ównę czy widzia­
ła wtedy jakąś kobietę, Pasternaków- 
na jednak zaprzeczyła temu.

Przewcdniczący zarządził, aby sw. 
Lodlowa została jeszcze przez kilka 
dni we Lwowie i była obecna pod­
czas przesłuchiwania innych świad­
ków. Na tern rozprawę przerwana do 
jutra rano.

Mussolini i w olnom u­
larstwo.

Wykrycie spisku na życie Musso- 
iimego spowodowała między innemi 
rewizje po lożach masońskich, obsa­
dzenie niektórych ich wojskiem i t.d. 
Informacje, które poniżej za Czasem 
powtarzamy, pisane wprawdzie jeszcze 
przed wykryciem spisku,—rzucają jed­
nak ciekawe światło nod tym względem 
i dają może klucz do zrozummnia 
tych najnowszych zarządzeń policji 
włoskiej.

To, co głównie cechuje walkę, a 
raczej stosunek Mussolmiego do ma- 
sonerji—jest niejasność. W  zacho­
waniu się boviem dyktatora wzglę­
dem lóż widzimy dużo tajemniczości 
i w najlepszym razie niedopowiedzeń

Będąc jeszcze socj3listą. Mussolini 
w 1914 r. przeforsował uchwałę, za­
kazującą socjnistom należenia do 
lóż wolnomularskich. W  czasie woj­
ny współpracuje naiorruast z maso 
nami, znajdując s>ę z mmi w obozie 
interwencjonisiów. Podczas swego 
pochodu na RŁym i w pierwszycn 
czasach swej dyktatury korzysta z 
ich politycznego i f.nansowego po­
parcia,—przyjmuje nawet <z zadowo­
leniem* zapewnienia lojalności, złożo­
ne mu przez Raulą Palermi, W  mi­
strza Wie^-ej Loży (z piazza del 
Gesu) i każe o tern komunikatami 
powiadomić pra^ę. Jednocześnie na­
kazuje faszystom wykreśhć się z lóż. 
Rozkazy te pojawia aż pięć (z aje 
się) razy... o cztery razy za dużo, 
jeśii miały być rzeczywiście wykona­
ne, jak się kłoś złośiiw e wyraził. 
Wreszcie w bieżącym roku, 19 maja. 
przeprowadza w parlamencie znane 
prawo przeciw stowarzyszeniom taj­
nym, prawo skierowane — jak z jego 
zapewnień wynika — przeciw maso­
nom, ale na kiórego podstawie pierw­
szy lepszy prefekt może nietylko roz­
pędzić na cztery wiatry zakonników, 
ale żądać od całego Kościoła kato­
lickiego natychm astowego «rozwią 
zama się»—jak to znowu słusznie 
podnoszono w niezależnej, zgoła 
wszakże niemasońsk'ej, prasie.

Najbardziej jednak zastanawiają- 
cem jest zestawenie pewnych enun- 
cjacyj które Mussolini wypowiadał 
na temat wolnomularstwa: ...masoni 
tworzą we Włoszech tajną pulityczną 
organizację—mówił—co gorsza, znaj­
dującą się w śesłym kontakcie z 
paryskim W. Wschodem i odeń są 
zależni", a dalej: „chciałbym, by
włoscy woinomularze byli takimi, ja­
kimi są wolnornuiarze angielscy, me- 
m.eccy i amerykańscy, t. j aby two­
rzyli zw ązek niepolityczny'—i wresz­
cie czyni następujący zarzut: „włoska 
masonerja nie uważa za swe zadanie 
propagandy narodowej... me promie­
niuje swemi w pływami hen po przez 
całe morze Śródziemne*.

Innemi słowami, wynika z tego 
jasno, ze gdyby włoska masonerja 
robiła propagandę narodową, promie­
niowała «poprzez morze Ś ółziemne», 
nie miała międzynarodowych kontak­
tów i t. d., to bjdaby taką masonerją, 
którą dyktatorby może nawet chętnie 
widział. Oióż taka właśnie masonerja 
istnieje we Włoszech i jak się zdaje 
właśnie w postaci Wielkiej Loży z 
p azza ciel Gesu, która ma na czele 
wznrankewariego wyżej R. Palermi 
„brata 33*. Czynione są oprócz 
tego pró y do rozpowszechmania we 
Włoszech afrjowanego go ióż ame­
rykańskich „Zakonu Synów Itaji* — 
organizacji o „masońskiej coprawda 
nomenklaturze... iecz. o prorendo 
spirito d‘itai:anita* (t. j. o czysto na­
rodowym charakterze) — jak się o 
ni-j wyraża w wywiadzie danym me- 
diolańskhrnu Secolo, senator Corra- 
dini, jej fervido apostolo (gorliwy 
apostoł), a jeaen z głównych filarów 
faszyzmu. Jjk dotąd, ta organizarja 
działała głównie wśród Włochów 
amerykańskich i liczy ponoć 100000 
«bract». Sen, CorraJini jest jej po 
plecznikiem we Włoszech i stara

N O W Y  SKANDAL w K O W N IE .
PoJJcIa kowieńska współdziała z lajną organizacją — 'na­
jemniczy zamazywacze szyldów pod ochroną władz — in­
terpelacja w Sejmie z powodu niesłychanego bezprawia.

Według wiadumoścd nadeszłych z Kowna, trakcje sejmowe: polska, 
żydowska i niemiecka, wniosły do sejmu interpelację w następującej 
spiawie;

Dnia 23 Iipca rb. cofnięty został zakaz używania na szyldach języków 
mniejszościowych. Tymczasem władze administracyjne nie byłv o tefll 
powiadamiane i nadal przestrzegały zakazu. Rzecz się wyjaśniła dopiero 
przed kilku tygodniami i żydowscy kupcy w Kownie skorzystawszy z 
pozwolenia wywiesili szyldy w języku ojczystym. — Tymczasem w nocy 
z 28 na 29 października zostały zamazane przez niewiadomych spraw­
ców, wszystkie szyldy w języku żydowskim.

Śledztwo przeprowadzane w tej sprawie dało wynki sensacyme. — 
Okazało się, że działała tu olbrzyma organizacja tajna, w ścisłem poro­
zumieniu z policją i władzami. — Cały szereg świadków przesłucha- 
nyi±, złożyli zeznania rewelacyjne, dowoazące, że policja kowieńska za. 
wczasu poinformowana była o mających nastąpić tej nocy ekscesach 
Posterunkowi zeszli ze swycn posterunków lub nie reagowali wcale.

O o niektóre wyjątki z pośród 
zeznań świadków.

SakaUuska* Michał, stróż Kowień­
skiej Spółki Ochror.y i Zamknięcia, 
w nocy z 28 na 29 października stró­
żował na części ul. Daukszy.

Już było po godzinie trzeciej, kie­
dy od strony Pi^cu Ratuszowego, 
idąc ulicą Wileńską, zbliżyła się do 
jego rejonu gru na, składająca się z 9, 
jak się porern okazało, dobrze upra­
nych osób z latarnią, wiadrami i pen- 
dzlami w rękach.

G ty zaczęli oni zamdzywać szyl­
dy, Sakałauskas podszedł do nich. 
Na jego pytanie: „Po o wy to robi­
cie", odpowiedzieli: „Nie twoja rzecz.*

Zazwyczaj na rogu ul. Wileń­
skiej i Daukszy przez całą noc pełni 
straż policjant I rewiru policji. Tej 
nocy on jednak zginął niewiadomo 
dlaczego już po g. 1, i wrócił na 
swe stanowisko dopiero o godz. 6 
rano.

Nieznalazłszy policjanta, Salcałau- 
skas natychmiast udał się do I rewi­
ru DOiicji przy ul. Daukszy i zawia­
domił o smarowaniu szyldów znaj­
dujących się w rewirze starszego i 
zwykłych policjantów. Dowiedziaw­
szy się od Sakałauskasa o 9 zamazy- 
wachach, poticjanci zaczęli się głośno 
śrmac i nic nie odpowiedzieli.

:n sam Sakałauskas zeznał jesz­
cze, co następuje: w nocy z 30 paź­
dziernika na 1 listopada, w c/asie 
st.óżowania przezeń na rogu ul. Dauk­
szy i Grodzieńskiej, podeszło do 
niego niespodzianie 3 mężczyzn. 
Dwaj z nich mieli w/ rękach rewol­
wery, trzeci powiedział: „Poco szed­
łeś do policji zawiadamiać 0 malo­
wania szyldów i poco leziesz nie w 
swoje rzeczy. Gry wiesz, że my bę­
dziemy mogli pozostawć ciebie tu, 
na miejscu, zimnego", i pogroził Sa- 
Kałauskasowi rewolwerem. „ patrz, je­
żeli chcesz jeszcze żyć, to nie mię- 
szaj się nie do swoich spraw“ .

Stróż S-ki Ochrony i Zamknięcia 
Gimewiczus Józef, stróżował tej nocy 
na ul Daukszy od rogu ul. Wileń­

skiej do rogu ul. Tmkszysa. O g. 4 
w nocy z zaułku Śtusarskiego na ul. 
Daukszy weszła grupa z więcej nii 
20 osob. Po zasmarowaniu wszyst­
kich szyldów, odeszh oni w kierunku 
ul. Wueńskiej. W  kilka minut potem 
wyszedł policjant.

Zamazywacze byli jeszcze widocz­
ni. Gmiewiczus wskazałzamazywaczy 
połicjmtowi. Policjant na to odpo­
wiedział: ,To jest kombinacja z poli­
cją. Jeżeli ciebie w rewirze zapytarą, to 
mó w, że ani ja ani ty nic nie widzie­
liśmy" Po tern, pogroziwszy palcem, 
policjant powiedział: „Wiedz, źe na­
sze siły są większe od innych",

Kurauskas Leon, zamiesz. w Szań­
cach, też stróż S-ki Ochrony, zeznał 
że w Szańcach on zawsze stróżuje 
razem z policjantem Giabauskasem. 
Chociaż w Szańcach szyldów nie 
smarowano, policjant tej' nocy o g. 1 
zginąt i nie wrócił do g. ó rano.

Nazajutrz na zapytanie Kurauskasa, 
dlaczego on wczoraj zupełnie nie dy- 
żuiował, policjant oopowiedział: „Po ­
co mnie sunąć głowę przeciwko ciż­
bie uzbrojonych ludzi".

Szyldy zamazano wszędzie, gazi® 
one tylko byty wywieszone, na uli­
cach i na rogach, w miejscach, od 
od których placówka policji daleko i 
w miejscach, gdzie takowa się znajduje.

Sposób, w jaki zamazanie szyl­
dów zostało dokonane, obfitość ludzi, 
biorącvcn w zamazywaniu udział, i 
inne wyżej opisane okoliczności wska­
zują, że w naszej stolicy działa jakaś 
taj aa, antyspołeczna organizacja, kióra 
swobodnie i bez przeszkód aokonuje 
swojej czarnej roboty.

Podane przez nas zeznania, są 
tylko małą cząstkę wszysik;ch, nie- 
słycnanie reweiacyinych i obciążających 
zeznań naocznych świadków.

Posłowie frakcji mniejszościowych 
zapytują ministra spraw wewn. czy 
fakty te są mu wiadome i co zamie­
rza uczynić dla Dołożenia kresu bez­
prawiom tolcowanym przez organa 
bezpieczeństwa

się ją przeflancować na grunt macie­
rzy.

Natomiast wszystkie gromy faszy­
stowskie i cała antymasońska akcja 
dyktatora biią właściwie w lożę Wiel­
kiego Wschodu afiljowanego z Pa­
ryżem, który mieści się w pałacu 
Giustinianr Zwalczana jest ona też 
zawzięcie przez W, Lożę z p'ażza 
del Gesu, wyznającą ryt szkocki, któ­
ra nawet ogłosiła przed paru iaiy, że 
W. Mistrz jej siostrzycy — Torrigna- 
ni — jest „nieregularnym masonem" 
i wszyscy jego zwoiennicy także.

Doskonale sytuację ujał pewien 
katolicki tygodnik „Das neue Rejch,® 
zwtacając uwagę, że walka prowa­
dzona pizez Mussoliniego z lożami 
nie nosi zgoła charakteru zasadnicze­
go walki przeciw masonerji, a skie­

rowaną jest jedynie przeciw jednemu 
z jej oułamów. Na potwierdzenie tej 
tezy przytacza między innemi zdanie 
«Wiener Freimauerzeitung» (Rocznik 
5, 81 4), które głosi, że „...poczynania 
faszyzmu skierowane sa nie przeciw 
wszystkim wolnomularzom włos­
kim..."

Rozwijając dalej konsekwentnie 
swe rozumowanie tygodnik ów do­
chodzi do przekonania, ze walka Mu- 
ssouniego z lożami nie wypływając 
u niego z przesłanek pryncypialnych 
mą na celu tylko „znacjonalizowanie" 
vnoskiego wolnomularstwa i wprzą- 
gmęcie go do rydwanu faszyzmu. 
Z punktu widzenia masońskiego rzecz 
zatem się sprowadza do „zwalczania 
oeanego tylko odłamu tej światowe 
jrganizacji", a więc jest tylko „epi-

Z otchłani zgnilizny 
pow rót do W  dna:.

Nawrócony dygnltarz bolsze­
wicki wraca do rodzinnego 

m}asta.
We wrześniu r. b. przyoył do Wilna zna­

ny i wybitny działacz bolszewicki Ignacy 
Gintowt-Dziewałtowski, który zgłosił się do 
władz adminlstiacyjnych, zaznaczajac. iż od­
daje siebie dc dyspozycji władz polskich.

Krok len wywołany został, według oso­
bistego zeznania jego, rozczarowaniem sie 
zupełnem do idei komunistycznej, niemo? 
nośclą wytrzymania dłużej w tam'ej3zej at­
mosferze. Z jednej strony nrrytn i zawiść; z 
drugiej specjaine metody stosowane w celu 
oszukiwania i wyzyskiwania rosyjskich mas 
ludowych wywołuję koniec—końców obrzy­
dzenie.

Ignacy Gintowt Dzlewałtowski jeszcze 
przed przewrotem bolszewickim breł wybit­
ny udział w ruchu rewolucyjnym w Rosji 

Karjerę w rządzie bolszewickim rozpo. 
czął w r. 1917 od stanowiska komisarza 
szkolnictwa wojskowego,

W czasie walk z ^'ranglem oyłzasiępcą 
dowódcy frontu południow ego, gdzie sp e­
cjalnie odznaczył się w działaniach przeciw­
ko Mamoutowowi. Ro rozbiciu armji Wran- 
gla i zlikwidowaniu frontu południowego 
wyjechał na wschodnie krańce Syberji, gdzie 
wkiótoe został ministrem wojny w Republi­
ce Dalekiego Wschodu.

Następnie przez czas jakiś piastował u- 
rząd posła w Pekinie, poczem wrócił na sta­
nowisko ministia w  rządzrn republik. Dale­
kiego Wschodu, ale już oDjąi tekę m.nisira 
spraw zagrani cznych.

W r. 1921 porzuc.ł służbę polityczną i 
został mianowany pełnomocnikiem .kontro/i 
państwowej na całą-południową Rosję i 
Kaukaz.

Na tern stanowisku jednak mając spo­
sobność przekonać się o panującej wokół 
zgniiiznie moralnej, nadużyciach i łapownic­
twie zniechęcił się szybko i ostatecznie do 
wszelkiej służoy państwowej, kiórą też w r. 
1923 potzucił, zostając dyrektorem «Dobro- 
Iotu», odpow.aetającego w Ro.-ji polskiej L i ­
dze Obrony Powietrznej Państwa.

-1 tu jedr.ak rozc .arowowszy s:ę, 
powziął ostateczną decy/ję wyjazdu do Nie­
miec i Austrji, gdzie poświecił się s udjom 
nad sztuką.

Polak z pochodzenia, który ukończył 
szkołę realną w Wilnie, doszedł do przeko­
nania, iż wysoka ideowość nie popłaca w 
Rosji i rozczarowany postanowił zerwać 
dotychczasową działalnością. Jak nam oświa. 
dcza, uczucia polskie, nostalgja za krajem 
musiły go do powrotu z zagranicy do kraju 

w celu oddania się dc dyspozycji wladz^poi- 
skich i rozpoczęcia nowego życia.

Władze aumimsiracyjne zezwoliły Gin- 
towtowi na tymczasowy i waiunkowy pobyt 
w Wilnie u rodziny (ojciec Ignacego Gin- 
towta jest urzędnikiem Magistratu) jako de­
zerterów politycznemu. k

■tHBwaro . awaiMerB ĝ--" -■a rurwm «
zodem". Z punkni wdzenia kaioiic- 
kiego tego rodzaju walka z lożami 
jest «dla sprawy bez korzyści* i jak 
największa rezerwa jest tu z naszej 
(katolickiej) strony wskazana... Pto- 
klamować Mussohniego wodzem ka­
tolicyzmu — jak to czynią mekiórzy 
— jest bezwarunkowo zbytecznem, a 
wątpić można, czy ou sam by sobie 
tego życzył".

Konkluzje wydają się przeKory- 
wujace i doskonale oświetlają istotne 
położenie tej tak skomplikowanej 
sprawy na szachownicy włoskiej po­
lityki.
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S c b ó r  i cokuty.
Quousque tandem'..

C yc tro

Widziałem tedy na własne oczy 
ten, głośny dziś .ia Rolskę całą, 
okaz niesłychanego naszego niedołę­
stwa, nieporadności, nygusowstwa 
graniczącego ze skandalem!..

W  centrum Polsk. leży nad W is­
ła stołeczna Warszawa, a w centrum 
Warszawy, jakby w jej sercu tkwi 
wbity przez rząd rosyjski — jak 
drzazga — sobór prawosławny.

Któżby nógł mieć coko’wiek 
przeciwko świątyni Pańskiej! Wiaao- 
rro iednak jak niecną rolę propagan­
dową polityczną odegrał sobór wznie­
siony na warszawskim pia.gu Saskim. 
Przeio trzeba było go — uprzątnąć- 
Tak zupełnie jak par sang rosyjską 
ornamentację pałacu Stasz.ca.

Zreszią — postanowiono. Rząd 
polski, w ścisłej jedności z olbrzy­
mią większością naroau polskiego — 
kro wie, może nawet w zgodzie z 
całym polskim narodem — zade y- 
aował sobór pomimo jego piękno­
ści stylon ej, zburzyć i przywrócić 
piacowi Saskiemu j?go majestatyczny 
przestwór stołecznego placu pryncy- 
palnego — reprezentacyjnego.

Jak S'ę rzekio — tak się stało. 
Rząd jąouki Dolec ł takiej to „  tikfej 
firmie inżyniersko-budown-czej doko­

nać zdemolowania, krzepko wrosłej 
w plac Saski, niemałej budowli. Rząd 
oolski, antiąno modo, dał — zalicz­
kę, podobno nawet znaczną. I —cze- 
kar. Wraz z rządem czekał naród 
caay.

Czas upływał; upływały miesiące 
— a sobó. jak stał tak stal N ;espo- 
dziewano się... że takii krzepki! Po­
czątkowo mówiono: przeds’ębiorstwo 
rozbiórcze postępuje sobie z wielką 
przezornością w obawę aby mozaik 
i rzeźb w kamieniu nie zniweczyć. 
Potem mówiono: ha, trudno, robotni­
cy raz po razie strejkuią. Wreszcie: 
djablo tęga budowa, trzeba sprowa­
dzać z zagranicy jakieś potężne świ 
dry! Aż wreszcie, któregoś poranka, 
doniosły gazety że nioinaczej wy­
padnie jak rozsadzać subór piro- 
kseliną.

N'ech będą świdry elektryczne, 
mech będzie pirokselma, czy jaki in­
ny dynamit, byle raz orzecie... SKoń 
czyć z tym nieszczęsnym soborem!

I znowu upłvwaty tygodnie, za 
tygodniami mies ące.. Zdążono po­
stawić pommk księca Jócefa, zdążo- 
na pogrzebać Nieznanego Żołnierza 
pod arkadami Sztabu Generalnego, 
zdążo 10 przekonać się, źe reforma 
finansowa p. Granskiego ma dwa 
końce... a sobór jak siał, tak stoi.

Prawaa, już sobór potrzaska o z 
wewrątrz i poob-dukiwano zzewnąTz 
tak, ze na placu Saskim „wznoszą 
się* ooecnie jakieś u ;ra-iomautyczne.

szczerze operowe, zwaliska,, # Coś z 
„Robeita Djabla*, z „Don Żuana", 
czy z „Freiscnutza*. Mdowntcze są 
— ' jak jeszcze! Osobliwie późną, 
księżycową nocą, gdy już tylko od 
czasu do czasu auta śmigają mimo 
pomnika księcia Józefa, gdy pod ar­
kadami pełga wieczny ogień u mogi­
ły Nieznanego Żołnierza a gdy w 
pośrodku placu Saskiego zieje zęba- 
terri strzępami jakaś niesamowita ru­
ina weneckiego Św. Marka. Owszem, 
— to ogiomme nastrojowe. Owszem, 
dobrze jest gdy pary i pareczki a o- 
sobbwie większe towarzystwa peregry­
nujące tędy z Oazy lub z Europej­
skiego, zachwycą w tępe i bezdźwię­
czne ousze swoje coś z tych retleksyj, 
jakie obecny plac Saski każdemu ra- 
suwa... Lecz nie o to przecie chodzi? 
Chodzi o to aby nie babrać w tern 
demolowaniu soboru— ad infinitum. 
W  ob.c całej Europy, mającej przeć,e 
obecnie w Warszawie swoje posel- 
skiê  przedstawicielstwa.

Źle jest, że sprawa tak skanda­
licznie się przeciąga. Źie jest gdy na 
pośmiewisko cudzoziemcom trzech, 
czterech jakicnś robotników łazi, jak 
senne muchy, po rozłupanym i po- 
gruLhotanym soborze Gorzej jeszcze, 
że—jak para dni temu—cd wybuchu 
pirokseliny posypały się gruzy i „od­
łamki* aż pod same arkady Saskiego 
ogroJu, na ulicę Królewską, na Czy­
stą. Nie żaana to waiszawska „aneg­
dotka*. Metrarnpażowi „Rzeczypo­

spolitej* padł pod nogi «odiamek» 
minimum dwu pudowy.

Warszawa zaczyna na doore sze- 
m-ać. A z nia i naiód polski. Cóż 
to za «hecę» wyrządza się na placu 
Saskim W obliczu pomnika narodo­
wego hohatera i giobu Żołnierza 
Polskiego? Co sobie myśli rząd, który 
podjąt się wykonać to, czego naród 
żądał?

Quousque tandem*...
Najmepotrzebniej, pajmezręczniej 

w świecie ta cała nieporadność i lek­
komyślność nasza w spmwie zniesie- 
rjp soboru, przypomniała legendę 
przywiązaną do jego budowania, któ­
re też szło—jak sob'3 wielu przypo­
mni — z nadzwyczajną powolnością. 
Niemniej wiadoma jest rzeczą, że ta 
powomość leżała w interesie tych, 
którzy sumarm przeinaczanemi na 
Dudowę warszawskiego soboru, dy­
sponowali. im dłużej szły przez ich 
ręce te sumy bajońskie tern... więcej 
złota na rękach tych osiadało. Lecz 
od czegóż legenda, aby przebóstwia- 
>a, korygowała a często zgoła prze­
kształcała rzeczywistość? Więc poszła 
w naród rosyjski legenda, że pewien 
„święiobliwy pustelnik* prawosławny 
przepowiedział, iż z chwilą gdy skoń­
czy się budowanie soboru warszaw­
skiego, skończy sie też i panowanie 
dynastji Romanowów.

Tak się też i s‘ato. Ukończony raz 
przecie sobór poświecono i oaaano 
do użytku wiernych, w przededniu

wielkiej wojny, rezultatem której była 
rewolucja. Ostatni Romanow przestał 
w Rosji panować — przy dźAiękach 
dzwonów warszawskiej soborowej 
campanilli zwiastujących światu wbi­
cie w serce Warszawy państwowego 
paia WOkiej, Niepodzielnej Rosji.

Z tej oto legendy już s.ę dziś za 
czyna wysnuwać warjant—miejmy od­
wagę położyć na nim wskazujący pa­
lec—wariant, napoły jeszcze tylko żar­
tobliwy, głoszący, że czy przypadkiem 
rozbiórka soboru nie jest związana 
.,..z istnieniem wskrzeszonego Państwa 
Polskiego? Jakże można pyto dopu­
ścić choćby tylKO do błyśmęcia po 
głowach ludzkich takiego warjantu!

Czyż rząd nasz jest bezsilny wo­
bec dziejącego się na placu Saskim 
skandalu?

*
Co mówić o warszawskim sooo- 

rze, co go, przyznać trzeba, budowa­
no solidme, a z materjału przedniego 
(kosztował drogo, trzy a może cztery 
razy tyle ile powinien był koszto\Yać, 
lecz: cegła, grarit, robota malarska — 
przednie!). Co mówić o soborze war­
szawskim, jeśli rząd nie może zdobyć 
się na uprzątnięcie tu w Wilnie paru 
cokułów pozostałych po ewakuowa­
nych pomnikach?

Rząd — nie Magistrat? Tak: rząd 
Nie trzeba walić zaraz wszystkiego 
na nasz Magistrat. Oddajmy Magistia- 
towi co magistrackie. I tak dosyć się

tego zbierze...
Magistrat nasz zrobił dla powy- 

szczerbianych cokulów, akuiat tyle, ile 
można oyło spodziewać s.ę po nim. 
Więc tedy zadecyoowawszy, źe nic 
wypada użyć pozostałych cokuiów 
pod oomniki, któreby chcitto wolne 
Wilno wznieść, użył cokuł d o  Pusz­
kinie za cokuł dla.,. Mun>uszki. Bo 
gdy nasz Magistrat sam coś robi, to 
naszemu Magistratów wszysłko wol­
no, wszystko uchodź i wszystko 
idzie naszemu Magistratowi na cześć 
; chwałę

Dość, że cokułem pozostałym po 
pomriKu Puszkina nasz Magistrat roz­
porządził się sam Jak rodzoną swoją 
własnością. A była wątpliwość! Była 
wa ipliwość... do kogo w łaściw ie  mi ją 
należeć pozosta łe  cokuły? Czy to mo­
że przypadkiem,nie zdobycz wojenna? 
A  oczywiście: czyja własność, ten niech 
je soDie wydłubuje z placu Katedral­
nego i placu Napoleona i niech ,ie so­
bie zabiera.

Nie bacząc na istmenie takiego 
sub dubio, w dniu 27 lipca 1921-go 
— czyn cztery z górą lat temu — 
komitet ukonstytuowany aa hoc i zwo­
łany przez ówczesnego dyrektora De­
partamentu Spraw Wewnętrznych za­
decydował, że „sprawa pozostałych 
po pomnikach rosyjskich postunien- 
ów została już rozstrzygnięta“. To 

też „Rzeczony komitet złożony z 
przedstawicieli Magistratu, Towarzy­
stwa Miłośników m. Wilna oraz
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cie od 1. I. 1926 r. nowej ustawy o Niez^eżnie oor rygoróv- przew- W O JS K O W A ,
państwowym podatku przemysłowym dz.anych w a.t. 12 winny oyć uli- _  . R  . . tg
w dniacn 9 i 10 b. listopada odbvł czone w mysi art. 2 ustawy z dnia Kejestracja r. tyuo. m
s-ę w Wilnie, pod przewodnict wem 31 lipca 24 r. zł zwłokę miesięcznych °c y  rozporządzoną w - Jz  został 
Prezesi Izby Skarbowej p. J. „alce- rat 4 proc. miesięczne od at nieui- ° i  7  -r d

- łem, obrazującym stan poszczególnych rynku wewnętrznym, które dotych* SZ° p S L m  l i nych w r! 190§ Wszyscy ci którzyZycie g osp od arcze  a  za- ^  f f e M  „ T  m  * , .  *
^ a m a  p r a s y .  a zapoznającym Zjpodslwotamó ftn- swą ProdukcŃ g °rzel dów skarbowych ziemi Wileńskiej, na rb- J | f e e  odroczo&yogólna ptotnośc' SiStMcyiriJf15 S j» °d o  S o fS M u b a J l '

D . . , | równowa- denciam lcb rozwoju, ak również * którym poddane byty szczegółowej Ul »aty roku 1926 z zezwoleniem ją , L _ orfn}
zedwojenna wzg ę materjałem odźwierciadlającym realny Stan przemysłu tartaczanego dyskusji wszystkie arty.cuły no w. j u- zapłac.ći analogicznie, jak ratę Il-gą _  . .. źołri!pr,

a gospodar® po egającaj^uksttał- ii ^  ^  { hanćlu  5 jżewnegO W  Folsce, stawy oraz s-raw, organizowania ko- roku 25 w czterech równych czę- K o rpUŜ Wc ^ ; o rtv  F o ^ a n ic w
towamu się rynków światowych w , , . . . . misji szacunkowych i odwoławczej, ściach w miesiącach lutym, kwietniu, , p V , .  ya . °  u- \
ten soosób źe między podażą towa- czeJ Państwowe] na życie gospodar- Sytuacja w handlu i przemyje plZyCzem D.p delegaci Ministerstwa czerwcu i wiześniu 1926. (s) ^  i i  S 1!  B,.ałf*»° Krzyża
ten sposob, że m.ęu y p 4 cze> drzewnym w ok e ie w.zesień i paź- L n b u  udzielili niezbędnyeh v *aż £  Odzial  żydów w komisji 7W ca s,e d spefteczens.twa z prośbą

Stąd wynika konieczność ścisłej dziernik nie uległa zmia.iom na >ep- wek co do stosowania poszczegói- szacunkowej Onegdaj przyhy'i do °  wzlec|e 1 w bm roku udziału wrów a zależnym od zdolności płatni 
czej popyrem 
współmierne 
skutkiem wojny
kowicie zacnwrana. W  zrozumieniu tej życiowej ko- śna, jakkolwiek o 40 proc. szczu- WyCi, j usla|onr'jednolity, zgodny z ™  ■ * . , ■ m  p . . .  D. ,

nieczności, T imriaKrwi’ naczpi redakcii. plejsza, niż w roku ubiegłym oostę- nr/pnicami nrawnumi. truh nns pnnua. Paci odbyli konferencje z władzami £rudn,aJ ? ? d ad esem B>ałyPo wojnie współzawodnictwo go­
spodarcze organizmów państwowych ja) donosiliśmy

i, z in,cja‘ywy naszej redakcji, plejsza, niż -w roku ubiegłym postę- przenisami Prawnymi, tryb postępowa- gaci odbyli kunfere"cje z właczami grttaniŁ^pod adresem oisw tiały
siliśmy we wczorajszym nu- P<>w?ła^pomyślnie. Dostatek sił _ro- ma władz skarbowych przy ściganiu skarbowemi ora- innemi czynnikami j^ 2̂ ’ baaowa mr. do pokOjzoil j o 111 y yy V, j... • - — , , .. , J

w dniu 11 b. m. odbyła się boczycb 0137 ^prżyjająca pogoda |alęg'łości podatkowycłi_______ zainteresowanemi. Obecnie jak s-ę
wzmogło się niesłychanie. Wzrosło merze, w dniu n  o. m. ouuyia sic wpłynęły na p, Zyśp eszenie częściowe ^ je wątpimy, że izba Skarbowa dowiaaujemy pomimo niterwencji tych O P IE K A  SPO ŁEC Z N A  I P R A C A

d ą ż e n i e  d o  z w i ę k s z e n i a  w y t w ó r c z o ś c i ,  poe przewodnictwem u. prezesa bt. wycinki z,mowej. Ruch tartaczny pod- nje omieszka podać dc ogólnej wia- uelegatów żydzi stanowczo nadal — (x) N.eudany sttejkszoferów
albowiem należało powetować straty Wańkowicza konferencja z Przedsta- tizymywany był ,y ko w tartakach domości ustalony przez Zjazd tryb nie zgadzają się brać udziału w pra- zw jąZli U kiaso ego. Szoferzy z
wvrzad7onp orzez v/oine — sDadła na- wicielami miejscowego handlu i prze- poftjżonyoh w pobliżu jsjw , zas postępowania władz skaibowych przy cach wzm.ankowanej komisji, (s) związku klasowego w.dząc że pomi-

. , . , . _ ■ mv<:łii tartaki znajdujące się w miastach były ściąganiu zaległości podatkowych —  — Z iziałalnośn rzeźni miejskiej, mo ich strejku kursują po mieścielomrast zdolność nabywcza, którei mysru. H n,nd,.inu ?s.  H *£ .& /:. ,.i. na a«s. - f e , k a ‘ . . . . n  . . . .
zanik starano się ratować hasłem sa- Zadaniem 
mowystarc2alności. pierwszych

Na tern tle właśnie powstaje w wienie najwłaśc!Wc^j.v..,    - - Mjn Rob. Publ orzv«łało do Del ■
Polsce idea ultra-protekcjonizmu (wła* da.szego zaciśnięcia stałej łączności y^^onkurencja Finlandią p 7Adu okólnik wyjaśniający, że wszel- ‘ I96 k^fpłTcolió^ywiJ 80 1 ‘m 1 Igr! fami łZr^W,ąZKU.15lrS ^ tg0,f nałonlla.s-
ściw;e prohibirjonizmu), która s+wa- między , Kurjerem Gospodarczym R o C?l j S3 Ve'-j‘ utrudnia stanowisko kie ° dr°<tzen*a dotychczasowe w u- p) ab.ch w hnrc:e z& 1 kgr. — 1.20gr. w inne łirmy zatrudniają szo.e ow nie-

= p „dP| „ ,  dia krańcowej pomyki .Słowa- a s,t ami .ospo larceemi. Ka &  iszeraniu e k w i^ m iu  go fcko w e jo  ^
- ‘ ’ — 4-----! .......  — --------------  ’ ’ ‘ ‘ - oaniny lasowej, —  tracą swoją moc 1 kgr.. -w gr. nu zabiciu- 83 gr. z-» kgr

20 gr. 
80 gr. w

G IEŁD A  W ARSZAW SKA 
12 listopada 1925 r.

Tranz. Sprzed. Kupno
Dewizy i waiuty:

celnei a nrowadzi, w kor.sekwentnem konferencji szczegółowo omówionązo- Skim i ho,e .derskim. L .  .. . , . , . r _______ Q___  x
- ■ - • • ł r, ciała cnra»r dnctarczan, i niezbednvrb . z dniem 31 grudnia r. b., jako 000- w huicie i 1 zł ,a 1 Kgr, >v d ;taln. Świn

rozwinięciu, i qo wojen celnych. # j  * Nowe zarządzenia reglamentują- wiązujące tŷ ko w r. b. Nowe poda- 253 szt. zabito 253 szt. ogólnej wa î 21758
Właśnie na tle znikomej zdolności materjałów mformacyjiiych. w kiiku ce p rzyW<5z. nia wnoszone do odnośnych staro- kgf* płacono żywcem za l kgr.—l zł.

płatniczej ludności, powstał w Poisce przeinówien-ach została dokładnie zo- z dnjem u  ()m uplywatermi„ ważności stów o od.oczenia ekwiwalentu go- (x) 1 ’ ’
kryzys jspodarczy, ponieważ cel nie brazowana obecna sytuacja gospo- list importowych antyn.emieckicn. Ponieważ lówkoweou mogą dotyczyć tylko II

I f  ! A - rut riarrya na Kresach i wopćh1 w nań- w tym terminie pet.rakraoje polsk niemieć- j (V| raty. Pierwsza rata powinna byćzostał dostosowany do s odków. bat darcia na Kresacn i wogc.e v oan kje uje m0gą 3yć u_ ńczoLS> ptzei0 mim. ’ * b< , *
pooatkowu ciąoie jeszcze w ruchu, stwie i wysunięto szereg postulatów sterstwo przemysłu i îSndiu pizystą îło do . ^
; W i - „ ic ru J& iW i przedłużenia terminu, oznaczonego w Dz. gniętą.
lecz organizm gospodarczy już me natuiy g p . . Ustaw nr. 80, na dalsze trzy miesiące. Zasadniczo zatem wniosków o
da>e oznak życia. Konferencja niezbicie dowiodła, że zmieniona zostań- przŷ  tej-sposobności ocjroczenie 1 raty nie należy przećkła-

' W  tak ciężkiej, tembardziej dla wśród naszych sfer gospodarczych par' 2> dotycẑ  s" a ec w poc ' dać, chyba że Del. Rządu uzna, że
młodego państwa, sytuacji spowodo- oaczuwa się dotkliwie brak kontaktu ucychczas pozwolenie przywozu

. • , . , . T niprnle zna nrasj Prz^in iniriatvwa stępowało świadectwo pochodzenia. Ooecme, wypadkach lStniaty nrzyczyny,wanej zachwiań em się światowej z niezależny prasą. , rzeio jnicjarywa t ; Qd K  _ .. ^  a par 2 olrzyma bKmlę. .W unieTT)0żilw I ia ce uiszczeń 
równowagi gospodarczej, stanę.,śmy ,,Słowak w tej ńtieize spotkała się z do wet I-ej raty. Niemi,-cj też i wi
w ob'iczu groźnego niebezpieczep- całko-mem uznaniem. n i c u  zmżkt ko ŵencyjnej, przedstawiać św,a- o odroczenie 11 i 111 rat muszą
stwa wynjka:ące<>o z niezrozumienia Witamy to należyte zrozumienie dectwo pochodzenia*. . . uzasadnione stwierdzoną n.emożli- âry-L
przez sfery rządzące krajowych inte- przez nasze sfery gospoda:cze po- naty^ ^ 'asly ’®c'u 1 iazCẐ nia tycl‘ 131 w termi- Szwaja.,
resów gospodarczych i dążenia do łizeby współpracy z prasą i wyraża- stawów, bj je mocześnie z..owatem wysra- rOąjorządzfeiftem Stokhmm
r dporządkowania wymogów życia my niezłomną nadzieję, że ta współ- ne leLocz lI,e  m!poi' lyllgykufć- za-

R O ZN E.

u r U j  u j i  y  ud u z u i t  i\ż ,< 4vj u  u L r i u j  *-u  _ j
w  poszczególnych sporadycznych w W lin ie  Płacono za dolar 6,50 złotych.

dnia 25 września 1923. 
Podan;a w powyższej

ospodarczego hasłom politycznym, piaca nie pozostanie bez wpływu na kazanych du przywozu, a me objętych należy w tryoie normalnym
| asern na w-kros partyjno-demago- dalszy rozwój naszego życia gospo- S ^ a ć  s,ęle°\TłaZiet,! pom'ń d o ™  t.j. do siarostdw. Gdyby w zezwolo-
,.cznyrn.

Polityka gospodarcza rządu Wł. 
Grabskiego szła drogą eksperymen­
tów i bezwzględności w stosowaniu 
raz obranych metod, nic licząc się z 
głosem sfer miaiodajnych: linanso-

dai czego.
Harski,,

Inform acje.
Bilans Banku Polskiego,

Pożyczka dolarowa
przemyUu i handlu o zezwolenie na przy- nem odroczeniu W rabach oznaczo- „ kolejowa 
wóz, aż do pdBtTcżpego podania do wmdo- nych w tem odroczeniu dwie raty 8 pr- pożycz, tonw.
mości, iż z ą d  wyznaczył już^oitLynfieidy na miesięczne względnie kwartalne, a 5 pr. pożycz konw.te arty uły. W ooecnej chwiu mimsters.wo - , „ „ „  „ „  , ,, _ , , 4.5 proc. lis.y zast.
p r z e m y s ł u  i hantilu nic udz eia zezwoleń na jtdna rOv.zn nie zOofały przez pł̂  - Warszaw, przeciw,
przywóz tych atiykułów, co równoznaczne mka u'szczone, odroczenie trać1 moc, # . ,
jest z bezwzględnym zakazem Hrzywozu. a starostowie będą obowiązani do f?/ ,' edak Ĵ1 « U'jera Oospo tarnzeg

Dotyczy \o  m.ędzy nuerni następują- 7astoSOWC lia I.-.a M .  Y? Sprawach reaukcy,nych Beuaktor ;,Kurjera
Bilans Banku Polskiego na dzień cyęh artykułów: pomarańcze, mandarynki,
— -'-‘-.iermka b. ••  jS- • ------...................-

ię zapasu

rygorów
wvch urztmysłowych, handlowych i 31 października b. r. wykazuje zwię- pj.sz,eiy'i przyprawj-, tyby kawior, kwiaty nyp« w an- ustawy 
cln ij kszenie się zapasu złota O 222 tysię- cięte , /'śme. ^amUuie^ -zlâ Cnejim, kam

Następstwa są znane juz nie kry- cy

— (x) Opodatkow cnie się 
S. U. P. na rzecz .Reduty*- W
dniu 3 listopada r. b odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie zarządu 
Stow. Urz. Państw, łącznie z zarzą- 
oami wszystk.ch kół ood przewo­
dnictwem prezesa tegoż stowarzy­
szenia Starosty pow. Wileńsko Tro 
ckiego p Grabowskiego. Po obszer- 

Dolar w Wilnie. W dniu wczorajszym nem przedstawieniu sianu zespołu/11n ip rtłofAnrt tn rl ryl or n oi Atunn . , , j V-teatralnego „Reduty* PrZez p Gra­
bowskiego, oraz pizedłożeniu wnio­
sku przez wiceprezesa tegoż związku 
p. Łukaszewicza i p. Żyltfo, uchwa­
lono jednomyślnie opodatkowanie 
się wszystkich czionków S. U. P. w 
stosunku 1 proc. od st. służb. Xll 
do VIII i 2 proc. oa st. sł. Vil 
wzwyż na rzecz teatru „Reduia".

— Prom ocja d ra W ład ys ła ­
w a Zahorskiego na doktora 
honoris crusa. W sobotę dnia 14 
listopada 1925 r. o goaz 1-ej po 
poł. w Auli Kolumnowej Un wersy* 
tetu Stefana Batorego odbędze się 
uroczystość wręczenia dyplomu do- 
kio*a medycyny honoris causa, 
d-rowi Władysławowi Zahorskiemu,■ i • vv &fji uu/UL/i i vuuł<i;yf riytłi jieuuKiur ;,xvurjb'ru . . J

przewid/. a- (jospodarczego" przyjm uje codziennie oprócz powszechnie znanemu na gruncie

sprawie

Dolary 6.02, 6,04 6 00
Beigja 27.45. 27,52 27,38
Hoiandja 241.92, 242,53 241.32
Lonayn 2Q 57. 2c. 64 29.50
Nowy-Y ork 5.98. 6.00 5.96
Paryż 24.28, 24 34 24.22
Praga 17.82, 17.87 17.78
Szwajcarja 117 55 117.84 117.26
Stokholm 160 95 161.35 160 55
Wiedeń 84.70, 84.96 84.34
Włochy 2425, 24.31 24.’9

Papiery wartościowe.
65,75 (w złotych 393 18) 
85. -  80.— 85.—
70.— — —
43,50 — —
15.10 14.75 15
*4.25 14,10 14,15

dni świątecznych od godziny 18 do 19
nenie

. dó ozdoby orawdziwe i sztuczne, wy ooy
, .  X ze złota, również emajowane, . platyny i

Niestety zapas we ■_ t dewiz W sre5,a ze sz achetSepn kamieniami . perłom:,
zys, lecz katastrota wpełnEm znaczę- dalszym ciągu się zmniejszył o 1 mi- motocykle—również z przyczepkami, kany

Ijon zło.ych bruito. do gry, kaszmiry, pióra ozdobne, sztuczne 
kwiaty i t. p.

M M © N I K A

W IA D O M O ŚC I R Ó Ż N E
Konferencje gospodarcze wM-wie

PIĄTEK
*13 Pz'̂

Stanisława K 
Jutro 

Józefata b.m.

n;u tego stova.
Jeżeli nie cncem> zginąć gospodar- 1 ortfel weksiowy zt.iększył się o

blisko 9 miijo ów złotych. Rachunkiczo- nusi łiasl^picKjdprężetiie sytuacji. . ^  zoboJ  ,s zmniej.
Odpiężeme IO winna byc dz-elem sler szyiy Q̂ , r eszto 4 milj. 2|. Obieg
gospodarczych, które na swych bar- biletów D an iow ych  zwiększył się o Rolnictwa D. fi: Umi 3.X. rb. od>yła 
kaeb dolycnczas ażwigeiy C y  -«ear WisKę 12 m„j ałotych.
niebywałego przesilenia. I tu właśnie e t a t .  o r r - p l n i r f w c  Departamentu Leśnictwa p. J. Miklaszew
W całei Pełni wystenuie znaczenie a S  sktt̂ ó druga z rzędu kon̂ -encj'. w sprawiew eatej perm występuje znaczenie a t i0rzp|r ,ctwo Dolskie Drzechodzi udziału Tulski w Międzynaiudowym Kon-
zarazem powołanie niezulcttie) prasy , . . J?- » gresie Leśnym, zwołanym do Rzymu przez D | . n oef,zcrosmrl nr/pi '  J w r. b. wyjątkowo ciężki eryzj s. s ^  ^  r  ząd ,p 0 l0n a R e M u t
guspi la ie  ej.  ̂  ̂ Oprócz irudnusci kredytowycn do Wł0SKi na mii siąc maj 1926 loku. rocznicy ouzjskaniacl

Zadaniem tej prasy niezależnej jest pogorszenia sytuacji pizyczynia się W  Konferencji brali udział przedstawi- znaczeni zostali za zasług, położone czy i pomocniczy. . .   ̂ ciele w   — 1 ^ D •"” * . . . .

Wileńskim ze s vej społecznej i nau­
kowej działalności.

Loterja „Tygodnia Akaćemi- 
K a “ . Komitet Loterji Tygodnia Aka­
demika niniejszem podaje dc wiado­
mości, iż w niedzielę dn. 15X1 1925 r. 
o godz. 1-ej w lokalu gimnazjum

stan,

iowego podziału administracyjnego Joachima Lelewela (Mickiewicza 38) 
Wileńczczyzny. Ogółem na ziem. Wi- odoędzie się rozlosowanie 15 głów 
leńsidej będzie 36 gmin. nych fantów oznaczonych nume.ćinr

— (x) Komisja sp.sowa Iu- rzymskicmi od I—XV  wiącznie. Po- 
dności m. W ilna . W  związku z J ndaczy takowych uprasza się o 
maja^yrr. się oabyć w dniu 31 XII P‘2yoycie i obecność przy losowaniu 
r. b. spisem ludności m. Wilna zosta- oraz °  odebranie wygranych .antów 
nie stosownie do wvmagań oano- w 1yRlie dniu i okahi.

Z okazji 7-ej śnych instukcyj powołana do życia Z Ż Y C IA  L IT E W S K IE G O
rocznicy odz> Skania niepodległości od- komisja spisowa, jako organ aorad- — (t) Odczyt o Czurlaniste

ytfądzy spisowej w torek 10 b.m. o godz. 8 wiecz.

W

Wsch. W. o g. 6 rti. 44. 

Z.ach. sł. o g 3 m. 57

U R Z ĘD O W A . 
Kaw alerow ie orderu

śledzić za rozwojem żyda gospodar- strata większej części zbytu w po- “ eje ™ ) eT  K^  ojczyzny orcerem l-.j instancji (Komisarjat Rządu). w sai, parafjalnej litewskiego kościota
analizować tównanm ze zbytem w roku ubie- 0ł się ze , P łon ią  Resmuta“ następujące o- W  skład rzeczonej komisji wejść mo- A - 1 ..............

1 in- >w Mikołaja w  Wilnie odbył się od-

f -

czego, badać jego --- , --------- . ....J P   - ~   m   . , ..
«epo Drzeia.w gły™- szczegółowym programem Kongresu, o.sz soby: przedstawiciele samorządow, m- czyt p Starży Dzierzbickiego. d o -

i - k •’ • j  * Państwowy monopol spirytusowy ustaleniu szeregu wytycznych nią udziału Krzyt. Komandorski otrzymał: po- stytucyj społpcznych i gospodarczych świecony osobie i działalności nai-
Jej c ! owiązkiem jest podawać zapowiedział w r. b. odbiór zaledwie delegatów Poisiu, /ybrauo ścHejszy komi- za ks bisk. Micnalkiewiczem i prof. oraz miejscowych urzędników pań- wvbitxiiei«zpSro ariv--tv lilpwskieo-n

fakty prawdziwe, nie Ulegając intere- 30 proc. całkowitej produkcji wobec ^ eg Ę lŁ 1 m z a c j  wystfienTpoisW Alfonsem Parczewskim, w. p.ez. .ąuu stwowych i komunalnych. Zadań em maiari a'Mikc >ja- Konstantego Czur-
som bądź prywatnym bądź partyjnym, 72 proc. w r. uóiegłym. Ponieważ na Kongresie. apelac. L. Bochwic; krzyż, o lcerskie: wyżej wspomnianej komisji będzie: janjsa. Odczyt t«n, wygłoszony w ję-
jej prawem i obowiązKierr jes de- eksport spirytusu przy niezmiernie -  Dnia L X I rb odbyło, się > Minister- dT K. Drr oc.iowski. W* Dworako\y- l )  Wykonanie prac przygotowa- zyku polskjm, hustroWany był prz- 
nn u ,  n.0-7rirnu,n j  . . niskiej cenie na rynku światowym srw.e Rmnetwa i D P. posiedzenie Kom - ĝ ,- ^  Jamont, St. Kopeć, Z Na- wczych do spisu ludności. 2) Roz- ź-oczemi w’ obrażjiacemi naileusze

maskować meadrowe tendencje w 2y- jeg, njemoilj#yi J le-2y się „  .-nnten. L  > - K.  Roźiiow- „inięcie p.opa .od, spisowe,. ~.) ‘ ?
CU gospodarczem, wskazywać błęay zmniejszeniem proaukcji. eksportu drzewnego Obecni bjffe ró-meż ski, M. Swechowski i L. Witkowski, Wyszukanie i przygotowanie korni Mimo bezpłatnego wstępu, na od-
w polnyce gospoaarczei państwowej Przemysł wódczany przechodzi pi-oczprzedstawicieli Mmist-rstwa Rolnictwa oiaz krzyże kawaietskie J. Breje- sarzy spisowych. 4) Podział miasta czyt prz\-3y]i sami Iko Litv'ini, któ- 
i torować drogę dla właściwego roz- również ciężki kryzys ze względów j D. Państwowych niektórzy dyrektorowie sztt jnowa, Z. Kościałkowska, dr. S. na okręg: spisowe. 5) Inne ewentu- rzy |eż szczelnie wDełniii niewielka
voju gospodaSwa krajów. ,o.g Zada- 1 bytowych K ' fc. malnie ci rprą na P e - ^ s k  J. Piekut^wste i L.Zycka. ; , niep . iw,dziane funkcj yP 1
-nom tvrr ipfinal nrasa mrże ,nm catkowlly brak środków obrotowych Omowiono szc/.egóiov o sp.awę » -ad — (y) Przj jazd v .c e -_ministra bec powyższego p. Komisarz Rządu T E A T R Y  i M U Z Y K A .

- J P P i niewiadomo, czy będą mogły wy- państwowej polityki drzewnej, przychylając sprawiedlrwoScs na zjazd sę- przestał do p. Prezvdtnta m. \Vilna
3ac :o wówczas, gdy będzie Zyskać korzystną dla nich konjunktu- się do tez, po stawi mych jizl-/. . R. i 0. clziów pokoju do W ilna . W  so- odpovrednie pismo z prośbą c wy- — Teatr Polski. Dziś ukaże się poraź 
rozporządzać dostatecznym mateija- rę, wywołaną nadmiaiem karrofli na PęUstaloo^słatepm-re a jęi h= y .pos ■ bQ bnja j4 b _ m. rozpoczną się delegowanie jednego przedstawiciela drugi nadwyraz cfeKtowna operetka Vada

la ow celnych dla traktatu handlówko z , • d sedziów  DOkoiu^^okre- t M itrisfrafn w  rharakte-ze członka tmiems .Krćiows "\ontmartre*, która z lcNiemcam. oraz zastanawiano się nad sprawą ODraay Zjajzau sęaziow  puKOJu UKrę Z MaglStra.U W Charakte.ZC czrormo 61ue uznanie dzięki doskonałe! ?r-e
z a s a d  długoterminowych umów eksploaL■ gu Wileńskiego. do powyższej komisji. Jak Się do- cy \  ołu i malown.ezej wyst wie -
cyjnych w lasach państwowych oraz kredy-

p awników jednomyślnie postanowił gowa Dyrekcja Robót Publicznych »ów materjatowych i gotówkowymi dla
^ e n t f i io n t n S  n̂ f ałocznie P °stu' . . ° d , tei l!aty żaa 1 do wiadonro ^ S 1'1 pttf P- Siennicki w towarzystwie Magistratu p7 Józef Jachimowicz.
menty omnikow Katarzyny, Mura- sci ogołu me przemknęła wiadomość ,**z wyłonione do tego celu komisje. specjalnie delegowanego przez mi 
wjewa i Puszkina czy i kiedy ma się wziąć do dzieła — w >tnm 5 i 6 UsiopmJa rb.odoy'

« • » » i • i i  • .  ,  # • . ■ , , u  « i u a | i o  nr W  J  O l a  V T i t .-r . i hi ~ ramienia ministra sprawiedli** wiadujemy z ramienia Magistratu zo- interesująca treść, zaczerpnięta z życia apa*
  ---...J..,. - - 1 g°l°™ ° 'Y yci jia  w0 ĉj ps-zybywa na zjazd vice-mim- stał wydelegowany sZef kancelarji szów paryskich, jako reż .yginalna muzyka

tej daty żadna do wiadomo- hp“ mmvU, dmTom.nSO<;7C2,eeótu - !ch T a d l . ster p. Siennicki w towarzystwie Magistratu p. Józef Jachimowicz. kT oPśrujmująhcTw!dzSakie?& *k<a"
Keżyserję prowaazi L. Sempoliński. Ob-

dnia.

,7

A Cokułv mL ętoia etnin R « . dyrektorów lasów państwowych w sprawach,
Niema atoli tego złego, co by na chlej -wyraj ny śi'ę:'"jak ‘ ste.cft tJk d - y w h  aktualnych zagadnień adm.m- 

dnbre nie wyszło. Oto w pierwszych starczą. Magistrat oczywiście, prze
dniach czerwca r. i. wszystkiego p>ęc chodzi co ozień mirno nich z czy
miesięcy temu, odbył się w OGirne stem sumieniem i przestał się spra
zjai i kouser .„torów caiej P  » ,k wą interesować Co mu do pos‘u ..jh îatiiizrićjirw"daiszym 'ciągu°Vózpatrv- Ooraaom przewodniczyć
W szeregu wiem mraw związanych mentów po Kataizynie > Murawfe- wano, na podstawie szczegółowych zamknięć vice-min. Siertnicki. 
z oj leku nad zabytkami hisiorycznerni wie? To nie jego rzecz. Poczekajmy tacnunkowych, wymki wykona.ua planu _  , ■ pj^. t  <&u nfiw intl,
i kulturalnemu w kraju naszvm, poru- jeszcze z pur roku a może wi=c-i Jjiransowo-gospodarfcẑ gp za rok ubiegły  pow w iu.

  ' ___ w/ . ' v 4" nk również dotvchczaso\

odoyła się nisterstwo sędziego sądu Apelacyj- - Z jaz-̂  _przeds awic>.
o w Warszawie p. Kirsta. . „ ------- ---  — ......-  — a-
Zjazd obradować będzie w sobotę W i t n i c .  W  dniu 11 listopada r. b. iiński, B. Horski, Z. Kosińska, B. Witowski

T  ----- -s -.Zląc UU uzicia — w «aiu o i u iisiopnuaiiu.uuujfta nisierstwo sęaziego sąau Apeiacyi- ^  i-— - — -  —  sade ról głównych tworzą* H  KJamerówna—
Ta mezwlocznosc... trwa do dziś Dyrekcja Robót Publicznych. nego w  Wa.f.zan.e p. Kirsta. J?,y r e,k_cu ,K o I®\ Pa.nstwc ch w  „ łd_fna ytl kra ^ SKjeg0 L. Sempo-

szkolny dr Rymewicz.
)raz Właściwie mówiąc*- r-ec7V to wca- ńo skierowania wstecz roiv/oju ekonomicz- — j 5) '-7 Spraw.^ urząazama
ilej le i’ie zmietih d S  ne °̂.* ^ że* a *e jasi rawo. uwydatnia nar - oteryj. Wadze aumimstracyjn- po-

- KUsO corwUiy n. ie sze.ne wtasnosci prywatnej w zbyt wielu I :c;łv organom policyinym abv nieza-

za rok
szono też sprawę uprzątnięcia raz « owczas‘okaże się, że postumenty K  
przecie coKUłów pomnikowych, r-o- hynajmn e, nie należą do rządu, wzglę- roku bieżącym.
rycn widoku ma zaiste Wil i J  dosyć, dnie do Dyrekcji Rooó: Publicznycn; Obrad .m orzewodmezył dyrek ordepar- . wvieżdżain -e!«m nr/Pnrnw ,

Ł t e t i f f i a s ;  S S f c  & $ & i-  - t -  * -  w e„’ż” ps r 0ac«  , f  H !n  l !  ?  Ocozu Warowne- Komitet „ykoiuwczy , Mlędzj urcowej k i^z. Del. R.ądu p.O MaMnowski iObecnie miasto nasze. >>0 czyli jego Komendy. No, —  no i Kontede acji Wytwórczości, Ładu i Pokoju Kurat,
Podczas walnego oosiedzema W znowu będziem y czekali... powziął uchwalę, w której po.ępia dążenia

Delegaturze pp. konserwatorów oraz ---
wieiu osób interesujących się biiźeji j  ł  tJ — t r jj — w  * — — ■ j  — — — - — v  f  t l i  t~— w  i  i i*

zabyt am! \Vilna, w dniu 4-tymczei- ią ! kto mi jjt upizątnąć. Bo czy tak Dańs wach.’ 
wca r. d. pouano ohcjain.e do zzy owak nikt ich nie uprząta. N ety 
wiadomości publicznej że us.a- ka.r.e są. Nieśmiertelne. Doczekają 
lono ostatecznie, iż cokuły, o których czasów, kiedy ludzie łamać Oobie bę̂  
mowa, stanowią własność rządu i dą głowę: do jakiego rrogły służyć
że ich uprzątnięciem ma w najszyb- uż/tku? Bo chybaż me dla ozdoby ll'b ograniczeniu praw* własności, lecz pize-
szym czasie zająć się wileńska okrę- miasta? '
-----------------------  A możeby tak

% Cyiuję dosłownie, z udzielonej mi pierwej zniknie z 
swojego czasu odpowiedzi danej p’. prezy- mi — sobór na placu Saskim W

^  bylyc h P9,n.
Zreszlą u'hwała Komneiu była opuTLikc n kow  W ileńskich?
wam w <Oazecie „  „eń.-kiej* z an. 30.Vil Cz. J .
1921 i w <8łowie» z dn. 31.VL 1021.

j e s t  u z g o d n ie n ie  o p ić ._________
gO ro z k ła d u  ja z d y  n a  rP k  1926. R o z  Ła amfiteatrze ud 75 gr. dn 2 zł. _ 

k ład  te n  b ę d z ie  w p ro w a d z o n y  z  v  biedzi ip ^ n a d c ^ fc a 'o  e P<i Pe? nn 
i W  7 n iu ^ l3  " n ’em  l ' * °  m a ja  1926 W  z w ią z k u  wio.ią zostrm - operetKa Ennem a ^ K rólow a

lańchim  r> rn  riem  oł * * , • z opracowaniem tego rozkładu v/ejdą M ontm artre*. B .ie t j już są do naDycia w ka-
panstwowych w p. Ob:ock.emu powam Postawskiego J  ohrad sraw>f połączenia olbee- 816 ,p;at; lnei 111 1 3 9 w.

—  Cs) Inspekcja. W  dn iu  13 j: W n ie ś ?  P e n  n rr ia rru  kursuia- a — 1-szy poranek orkiestrowy. Vi' lie-n e g c  OObpiesznegO pc lagu, Kursu ją  dzielę dn. 15 b. m w sali -"eatr Pc'sk irt o
cegO m ię d z y  W a r s z a w ą , a  s i. ć e m -  .L u tn ia* odbęnzie się pierwszy poranek or- 
g a le  Z p o ś p ie s z n y m  p o c ią g ie m  p a kiestrew y w . nrkir-stry sy m fo n ictf^ , pod 
-y s k im . Z ja z d  p o w v ż sz y  z o s ta ł  o tw a r -  dyr- '-dam ; W yleżyńslriego. Będzie to pierw- 
t r  p o w ita n ie m  p r r y b y ię c h

-  (s) W  spraw ie urządzania "zez oreżesa tut nŷ  w tkl<Srych przefmwadzony ^ Jz,<‘adze administracyjne po- Ł  , a z 'VOJ it?mfonp,w' tustorycznym postępie.
lee.ły organom policyjnym aby nieza Dyrekcji p inż. Staszewskiego. Wp owadzą ie koncerty pożądane uroz-

/cą Bek. Zjazd ten jotrwa kika dni.
ćlwme w jego rozszerzeniu i udostępnieniu .^ 3  Z ju  JW S łi 6 g ili WV- ..i . , m dla szerokich mas drogą pracy i oszczędności znaniowe. vVkrotce zostanie roz- oieć tsiegraticzna. Z  dniem

• o yc ssę; o należy aopatrywać się .ozwoju ludzkości i ciągnięty na teren z. wschodnich 7 listopada b. r. zaprowadzono słu-
powierzchnt zre- popierać go. uekret Nacz. Państwa z r. 1919 żbę telegraficzną i telefoniczną: w

K R G N IK A  J ń F i S r n W J  w sPraw'e wyznaniowych gmin ży- u.zędzie pocz.owym Lipniszki p o -  _______ ______ _
, ‘ dowskich. Del. rządu v/ swoim cza- wiatu \Xrołoiyńs!{.ego, w agencjich pp, Piotrowska—foitepjan, Wororvń-

— z-jazd Naczelników Urzę'- sie opracowała projekt terytorjakiego poczlowycli Mafecz pow. Pruzań- ;ki spjew Karaff?—Korbut Skowróń-
c,óvv SKarbow ych Okręgu Wiień- podziału na gminy z. Wileńskiej, k > sk>ego, Dz.embrów pow. Lidzkiego s;<a, 3ut~ćka śpiew, Sumorokowa de* 
Slciego. Wobec wprowadzenia w ży- iy obecnie ulegnie zmianie wobec ' pow Nowogródzkiego. klanac e.

sobotę o g. 8-ej‘ wiecz, w sali Śnia­
deckich U. S. B. odbędzie się kon­
cert na wpisy dla niezamożnych u- 
czenic gimn. im. E. Orzeszkowej. 
Ueział w koncercie wezmą artyści
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W Y P A D K I  1 K R A D Z IE Ż E  znaczenie w panującej ciasnoc;e
mieszkaniowej.

— Samobójstwo Dnh i i  bm. Piotr —  Niezw ykła śmierć. Z Berlina
Pocilecki (Zgoda J  będąc w niieszkaniabra- H nnr”573 o okmnnpi -i-pnip iaka ro ­ta swego przy ul. Świerkom; Kr 14 wy- o o nc^  ° KrO"neJ scenie, jaka ro-
strzałem z rewo weru przcsttzelił sobie skroń ze2rg* S19 w cyi.<u „K rone  .
Zwłoki przywieziono do kostnicy przy szpi- Podczas niedzielnego przedstawie-
talu Mkóba. Przyczyna samobójstwa nie nia pop isyw ało  się dwanaście ben-

W e wsi Omy U  MiorsMej - al=kich które w ytresow ał
powiatu Dziśnienskiego wskutek nieosttoż- pOgiOmea JackSum
ntgo obenodzeira się z ogniem paliła się W  Dewnej chw ili wspaniała ty-
otodoła.  ̂ grysica, „Q ueen M a b “ faw o iytka
crtaiił st > ri J  Lo]a.ry, *’ow Dzi^nieńskiego publiczności, odm ów iła  posłuszeń- spalH się dcm mieszkamy na szkodę Win- •. , ’ . , . ^ .
centego Kle ma. W  dymie poniósł śmierć 5 s iw a  1 n.echciała przeskoczyć przez
i< tui syn poszkodowanego. Straty wynoszą płonącą Obręcz.
3 tys. ICO złot. Pogrom ca uderzył j‘ą oatem, a
n«»u 7  - w łI_, ,,is 6 gminy F spł°- wtedy rozjuszone zw-erzę rzuciło się nęja łaznm podczas suszenia lnu, Straty j3 :ksona j „ ljHo *ąhy %  jego

FIRMA E  X  P R  E S S"
rodzaju O B U W I E

*
PO  N I E B Y W A L E  TAN ICH  C E N A C H

o czem przekona się każdy kupujący.

m w

wynoszą 1 tys. 500 zł
• - Ze sklepu gotowych ubrań (Ostro- Diersi.

spodr fli ̂  dołtgnnn(ł kradzleź> 80’owyd1 Nieszczęśliwy pogromca wyzionął
— Ze sklepu materjałów piśmiennych na JT  ' -c-l£-

tntoniego Kiżiew cz? (fóg Wteik!ej i Su- l 3'grysica jednak nie dała za wy-
’Oi’z) skradziono pościel i bieliznę na sumę grane.

150 **• , „  . Zatargała kratami klatki a pod
bram Tka 8 )f e i o J S S d f i w a d o s c i  50 z°L s iłą  ddęrzeń nękła jedn. Sztabu. ‘

  idawało się, tż dzikie zwierze
rzuc! się na publiczność.

1 byłoby się to stało niechybnie, 
gdyby me przytomność klowna, któ- 

fenomen? ry stanął w uczynionym wyłomie
Ze świata.

— Czyżby nowy
Obrazy prostego robotnika kopalni, 
swego czasu wystawione na wysta­
wie spiryiystycznej, obecnie zdebą 
salon znanego w stolicy Francji me 
cenasa sztuki i budzą w kołach 
ariystycznych Paryża silne zaintere­
sowanie.

Augustyn Lesage, zwie się to 
niezwykłe rrtdjum malarskie, z które­
go paryscy spiryryści są tak dumri. 
Lesage twerdzi, że ięką jego kierują 
duchy. W  prżeciw dństw.e jednak do 
innych medjów malarsk.ch, Augustyn 
Lesage mamje nie w transie, aie na 
jawie twoizy owe astralne malowidła.

Obrazy Augustyra Lesage, pod 
względem artystycznej wartości, sub­
telności kompozycji i doskonałości 
techniki, przewyższają znacznie pro­
dukcje zwykiych meajów malarskich.

Augustyn Lesage liczy obecnie 
lat 49. Przed dwoma laty pracował 
on w' kopaln.ach w Saint Pierre les 
Auchei. Stwierdziwszy w sobie me- 
djalne uzdolnienia, zaczął pod we- 
wnętrznym nakazem ma'ować, pomi­
mo, że poprzednio me uczył s’ę zu­
pełnie rysować i nie tr2ymał nigdy 
rendzla w ręku. Pierwsze już jego 
obrazy wykazują tę techniczną do­
skonałość, która wywołała ogólny
podziw. Hojność pewnego mecenasa 
sztuki, do którego skierował go dy- 
iektor kopalni, umożliwiła Augusty­
nów. Lesage wykonywanie artysty­
cznego zawodu i obecnie, porzuci­
wszy pracę w górnictwie, poświęca 
się wyłącznie malarstwu.

Zwolennicy teorji o wędrówce 
dusz twierdzą, że w tym górniku 
musi rmeszkać dusza jakiegoś wiel- 
* ego mistrza z ubiegłych stuleci-
Może w tej postaci przyszedł na 
świat ponownie sam Leonardo da 
Vii.ci lub Michał Anioł.

Paiyscy krytycy sziuki przyznają 
wprawdzie, że prace dawnego robo 
mika z kopami posiadają dość wy­
soką artystyczną waiiość i że ich
iwóica jest człowiekiem wybitnie 
uzdolnionym, jednakowoż dzieła jego 
nie wytrzymują żadnego porównania 
z arcyuz'ełami Leonarda da Vmci, 
czy Michała Amoła..

— W yo ryk i natury W mia­
steczku FairroUh w Angiji pewien 
loinik zebrał w roku bieżącym z 
jednej ty>ko jaołoni 14.000 sztuk ja- 
ołek (!!) ogólne wagi 1 30C kg. Nie­
zwykła jabioń jest 70 letnia i mierzy 
przeszło 10 metrów wysokości. — 
Inny podobny przypadek zdarzył się 
w Ameryce, gdzie rolnik VC incenty 
Zobacz, przy zbiorach kukurudzy 
na swoich gruntach znalazł kłos ku­
kurudzy, posiadający 28 rzędów li­
czący 1468 ziarn Dz.wr.e są — 
nieraz wybryki natury

— Uniw ersalny mebel. Szwedz­
ki wynalazca Beryglund ogłosił 
neoawno pa ent na Dardzo ciekawy 
mebel, mogący każdemu oddać zna­
czne usługi, jest nim stół, który 
można jednym ruchem ręki zamienić 
w auze. wygoane łó2ko, dziecięce 
łóżeczko, dwa fotele, bujak, kosz do 
kwiatów, jub biurko, — Biakuje j'uż 
tylko to, ażeoy można go przenre- 
nić na piec, wannę lub samochód.— 
Wynaiazca rokuje sobie wielkie na­
dzieje, licząc na duży zbyt jego 
-niwetsalnego mebla, mającego duże

«<

krat i zciezorjen:ował zwierzę.

D R U K A R N I A

„WYDSWmWO WILEŃSKIE
K w asze lm a  23. (A„-Stefańska)

Egz. od i90ó r

D R U K A R N IA  0 3 F IC IE  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO 
SK ŁA D A N IA  [ D R U ­
K A R S K I E  N A J­
N O W S Z E G O  T Y P U  
O P A Z  M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K IE  
D R U K A R S K IE  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

$p$Hzgj3!ti Roi nu
Kresowego Związku Ziemian

Zaw aina I; telef. 1 — 47; telef.
bocznicy kolejowej 4 — 62.

B a c z n o ś ć
p r ? i d u © e s i c ś  p o  r . i ! !

Wydajemy zal.czki pod zastaw zboża.
N A JW Y ŻSZ Ą  C E N Ę  za zboże (żyto, owies, pszeni­

cę, jęczmień i siemię lniane) producent osiągnąć może 
doslarczając ziarno jednolite, dobize oczyszczone stano­
wiące przez to towar eksportowy.

Posiadając składy zbożowe, doczyszczające ziarno, a 
zarazem bęoąc w Małym kontakcie z firmami zagramczne- 
m: w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie zaliczek pod zastaw 
do 50 proc. wattości. Zboż6 po odpowiednierr, doczyszczeniu 
wysyłamy zagranicę.

Zwracamy uwagę na: 1) Ulgi taryfowe przyznane
przy eksporcie zboża przez Miristerstwo Kcld> na łamane 
listy przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części Województw 
Wschodnich ze względów gieograficznych ku portowi w 
Rydze; 3) Niskie taryfy kolejowe na Łotwie.

Wszystkie powyższe czynnki uwydatniają rolę Wilna 
jako bramy eksportowej w której zbiegają się wszystkie 
iinje-kolejowe, łączące drogą najkrótszą i najtańszą Ziemie 
Wschodnie z Bałtykiem.

O warunkach dowiedzieć się można w 
Biurze Spółdzielni Zawaina 1.
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S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I EM IA N  S t a

ZA W A L N A  1 teief 1 — 47; B O C Z N IC Y  K O L E JO W E J  telef. 4 

SPRZED A JE
KARTOFLE
OTRĘBY pszenne i żytnie fj§f

n i  w m% 
 — ~ m

m
a

pokoje
z

oadzi ;|-

O W IES
ŻYTO
PSZEN ICĘ
JĘCZM IEŃ

W AGO NuW O iNA WORKI LOCO SKŁAD 
oa 160 ki. Z D O S T A W Ą  do DOMU.

N A JT A N IE J — G D Y Ż  W P R O S T  O D P R O D U C E N T A ! !
I

n ,

E w a
nem wejscem,z rr.eft,a- 
•ni lub bez ao wyna­
jęcia. Antokolska s4-A. 

-n 3 Studnickicn.

Akuszerka
W .  Sm ia ło w su a
przyjmuje oa goJz. 
9 do 19. Mickiewicza 

46. m. 6

Obwieszczenie
Z powoju li- I ł l f T jn i  "P  . jadalni i Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
kwidacji do luj H K I  H sypialni,Kom- Wilnie, Franciszek Legiecki, w m. Wilnie, 
sprzedania l U J L J l J J j J j  plctne lub po- ptzy ulicy Wileńskiej Nr. 28 m. 5 zamiesz- 
rozmaite _ jedyCze łóżka kały, zgodnie z art. 1030 Ust. Post. Cyw.

niklowe, wózki dziecinne i inne. podaje do wrademości publicznej, że w dniu
N a d w V c z a , n i e a n i o. 17 lisiopada 1925 r. o godz l f  ej rano, w 

SK LEP  jys f ^ F ^ L l  Ui’ ^ iero'e' Wilnie przy ul Troekiej Nr. 11, odbędzie 
i f l .  V^L-iv>iL. cka 22 sję sprzedaż z licytacji należącego do towa-

. rzystwa «Rozwój» majątku luciiomego, sk5a-

■ M — a O H M M M 1. jg g & S Ł f SSS& m T *  “ eozy’
Komornik Sądowy (—) Legiecki.

M E B I1

UsuW3 bez bólu Cholekinaza N iem ojewskiegc.
A t a k i  w z u p e ł n o ś c i  u s t a j ą  

OBJAW Y: (początkowe) Ból w bokach i dołku podsercoM-ym 
(gdzie schodzą się żebra) Pobolewanie w wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bezb. 'wna, jak 
weda Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach Odbijanie ga­
zami Mzdęcia i hurczonia ,v kiszkach Bóle i zawtoiy ghiwy 
Silne zdenerwowanie O BJAW Y; (podczas ataków) W dołku 
wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — 
pas’e, kizyżu i sięera az pod łopatki Wzdęcia brzucha, rozsa­
dzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brat tchu oraz tr 
wr piecach i klatce piersiowej (na przestrzał) . Niekiedy Wa­

rnio y żółcią, dreszcze, zimne poty żółtaczkp 
Skład giowńy: Aptekarz E Ntemojewski 

W arszaw a Nowy-Św.at 5 
3p.-.edaż we wszystkich składach aptecznych i aptekach

Jak żyć?

K u  l t l j r a l m o  o ś w i a t o w y
j ALA  MIEJSKA Cul. Ostrobramska 5)

Dziś będzie wyświetlany film:

l/jtyDroua flmuniiJEiiJdo B ó ł r a j o  
2. l^ężKSZiw Pijnc

Oryginalna i ciekawa kinosztuka 
(w 6 akiach)

Nadeślij charakter pis­
ma swój lub zatntere 
sowanej osoby, zako- 
muniKuj: imię, rok, 
miesiąc urodze nia. O- 
trzymasz szczegółową 
analizę cha.akteru, ok­
reślenie zalet, wad, 
zdoiności. przeznaczę 
nie. Analizę wysyłam 
po otizymaniu 3 ;t. 
Osobiście ptzyjmnję 
od 12 — 7. Protokóły, 
odezwy, poaztęnowa- 
nia najwytun. ijszych 
osoo stolicy. łYaiSt-a-

(w 6 wa, Psyctio - Grafolog 
aktach) Szylier- SznolniK Pięk 

. - na/5—3.’

Kino czynne: w Niedzielę od g. 2-ej. w Sobotę od g. 4-ej, w inne dr;e 
od godz. 5-ej 00 11 wiecz. Cen." 1 ilelów: Parte- 5C gr. Arnu atr i  ba k. u 25 er.

©  ZAMAWIAJĄCY W LIS T O P A D Z IE  
K R A JO W E  N A W O Z Y  POTASOW E:

©
©

K i ł c k f e  s o l e

S m... , „ . . .  . . .

m

W dowa
- telskiej rodziny poszu­

kuje pusadyjako: opie­
kunka do dzieci pro­
wadzenia domu lub do 
towarzystwa i pomocy 
osobie starszej, chorej 
I nieaołężLej. Adres: 
Wilno, ul. Luawisarska 

7 i 1 3.

p s y  szpice
do sprzedania 

Witoldowa 47 m. 5 
od g. 9—U  rano i od 

6—9 wiecz.

Lelcji

©
©
©
£
©
©
©
©

©  ©

o m S t e b n l c k l

otrzymują roczny, tani, częściowo nawet bezpro­
centowy kredyt i gwarancję terminowej dostawy.

©

©

Ułatwienia te obowiązuję, tylko W  listopadzie.
Zamawiać można we wszystkich organizacjach rolniczych i firmach 
rolniczo-handlowych, które udzielają także szczegółowych informacyj.

1

SPÓŁKA AKCYJNA

Eksploatacji Soli P r a o j c u
Lwów pl. Smółki, L. 5.

©

©
©

©
©

©
©
©
©
©©
©

F i<A N - 
CUbKlE- 

GO
udzielam; konweisacja 
według najnowszej 
metody, korepetycje . 
z zakresu 8 k| ginin?. 
zjuin. Cena przysiępnr. 
Korozumieć się 9— 1 
Micniewicza 42, m. 11

M IE S Z K A N IA
w śiódmieściu poszu 
kuję. 3 — 4 pokoje z 
kuchnią i wszelkiemi 
wygodami. Ofcriy dc 
Aum ,Słov. a-‘ dla 

Ć. M.

pokoju ł a d  n ie
umebiowatiego 

z oddzielntm 
wtjściem posz okuję 
od zaraz w oKOlicacn

Wielkiej-Pohulanki. 
Oferty do Administra­
cji «Słowa» pod S.S.

Z guu. :książ. wojsk. 
;wyd. przez P.i\.U. 
— Wilno na imię 

Piotra Adamowicza, 
zam, w Jaszunach, 

unieważnia się.

Ieżeii władasz języ­
kiem rosyjskim, na 
pisz imię, mitr.ąc 

uiouzenia, załącz jeden 
złoty (znaczki poczto­
we). Wyśiemy odpo­
wiednią broszurę, ok­
reślenie chaiaKteiu, 
zdoluoś.i, 'vady, zale­
ty, pi/.eszłość, leiaź- 
niejszośc, przyszłość, 
również s.reszczony 
samouczek nypnotyz- 
mu, cniiomancji, tiz- 
joguomnu, astiOiO^ji. 
Waiszawa, Kedakc|a 
„bwit*, Piękna Ąa.J.

Do 500 tych
miesięcznie może każ­
dy zaraoiać łatwo uez 
rożmcy 1 nie odrywa 
jąc się od swyco zwy­
kłych zajęć. Kapitału 
i spec] mycn nie po* 
mzeoa. Szczegóły wy­
syłamy naiyCi.m iast  
po otrzymaniu 1 zło'- 
(moźna golów hą luh 
zraczkarm ) napok ycit 
kosi.tów, W uście Adre­
sować, ioo Fu my „Ha- 
cewu“ Warszawa Le 
szno 27 Telefon 171 

— 28,

Tanio, solidnie, 
skutecznie.

Gdyś zguuił dokument 
a nie chcesz aby ?■ 
niego ktoś niepowoła­
ny iicizystał, nie zwie 

ka.jąc ogłoś w
„SłovtMec-

g u b .  ksiąz. 
wojsk., wyd. 
przez PKU .-  

Wilno na im, Stamsła 
wa Mizika, zam przy 
ul Pobrzeze 3 m. 11, 

unieważnia się.

j r p i gub. tymczaso- 
we zaświadcze­
nie o demobili­

zacji, wyd. październi­
ku 1921 r. przez wojsk. 
Okr. Zakł. Gosn. war. 
Łzawa — Powązki ra 
Im. Józefa Oiichwi- 
cza, zam. przy uh Li­
tewskiej 5 m. o, unie­

ważnia się.

f j y  gubiony „lnde* 
Lecnonum- 

U.S.3. Nr 2416 
na imię Wacława 
Korabiew cza unie­

ważnia »ię.

JP-SF aguoioną ksią- 
żeczkę wojsko­
wą na imię Sta­

nisława Koreckiego, 
rocznik 1807, wydaną 
pi zez _ P.K. U. — Lida, 

unieważnia się.

Z powodu wyjaz­
du do sprztda- 
nia mehle sto­

łowa i sypialna (moż­
na kupić każdą izecz 
oddzielnie) ul. Moniu­

szki 30 m. 1.

skoje z utr.:y- 
maniem od
1C zł-dziennie 

dla rekonwa.esceniów 
i poirzednjących spo­
koju. Zakład leczni­
czy «Giouzisk> (ma­
zowiecki). Godzina od 
Warszawy, 24 pociągi 
dz.ePDie Telefon mię­
dzymiastowy 34, w 
Warszawie 74 —  28.

Zgub. 

N , "

Brow-

Nr 24945
w drodze Mostowej i 
Mickiew cza. Łaskawe­
go znaiazcę proszę 
oddać orowning dc. 
Biuta Ogłoszeń 3, Ju- 
tana, Niemiecka 4 za 
wynagrodzeniem. O- 
strzegam przed ki>n 
nem sprawą sądową.

A R K A D JU SZ  A W E R C Z E N K O . przyglądając się Mecenasowi, jego za- jakie jest pani imię? J wsze ku Twej, Pani, obronie i porno- być popielniczka,a nie dywan i ta- — Prawdziwa jabłonka. Jaka pię-
• syDanemu popiołem ubrań u i wysu- — Nina. cy chroniąc od przygód. Panowie, miona aksamitnej kurtki. Odzie szczot- kna dziewczyna. Gdvnvś ty na nich
Z a r t  [ Y l ć c e n a s a .  wającemu się z za jego ramienia o'- — A wie pani, iak nazwałem m n'ą, dai îe drogę Jabłonce! ka? Zaraz pana wyczyszczę... wpłynąć mogła, by Końjak.em się nie

brzymiemu studentowi. gdym ujrzał taką białą ioelfkamą? Po- I gdy drobna nóżka Jabłonki sta- Jabłonka zjadła gruszkę, poprawiła zapijali z sar.jego iana...
Część I Laleczka. —Pręd^ejdaj te dwa ruble, Mecenasie! myślałem „istna jabłonka kwiecista’ !! nęła na schodach, wiodących do mie* obraz, krzywo wiszący, i już wkładała _  Anno Matwiejewówno! Wszak

R O Z D Z I A Ł  VIU Dz ękuję! Wróżko dobrotliwa, zwracam — Hip, hip. hurra, Jablonka! -- szkania Mecenasa, zręcznym ruchem przed lustrem ładny swój kapelusik, my tyiko po kieliszeczku...
pani dług; a teraz mogę was przea- zaiyczał w dzikim zachwycie Motylek, rycerza średniowiecznego zerwał ze gdy we drzwiach ukazała się Anna _  Znam wasze „kieliszeczki", w

— Oto Mecenas, widzi pani, jak stawić. Oto Mecenas. Wspaniały, nie- — Pani się nie obrazi, gdy oopro- swych atletycznych ramion wyszarza- Matwieiewówna: takim „kieliszeczku' zanurzyć by cif
miękko stąpj, mby sta-y dobry lew! prawdaż? A ten niedźwiedź jaskinio- szę, żeby pani zechciała zajść do mnie ną kurtkę i rozesłał pcm tj stopy. — Ćóż to znów nowego, — ję- do chrztu można było. Moż :oyś’, 
A za mm słyszę c-ęźki chód bawoła wy—Nowakcwicz! Połaj rączkę i u- odpocząć, po rozmowie z naiaśl-wym — Rękaw ma pan rozdarły — za- knęła, przyglądając się uważnie Ja- panienko zjadła co?
— są to kroki Obtoncy. kłoń się ładnie tej pani. Panowie! Ma- Motylkiem — zapytał z miłym uśmie- uważyła troskliwie JabionKa, ogląda- błonce. — Lepiej oyś panienko stro- — Dziękuję, już iść muszę... jak

Rzeczywiście w tej chwdi ukaziTi oe przed sobą ideał kobiety. Zacze- chem Mecenas, — możemy oszoło- jąc rękaw Nowakowicza — Jeśli się mła od takich rozbójników. Jeszcze będę tu blisko — zajdę do was zno-
się awaj panow.e, a wioząc Motylka pdem ją jak łotr, a ona odDow rdz.a- mić swą wielomównością, iecz ftie u was znajdzie igła z mtkąr zaszyję skrzywdzić ciebie są gotewi! WL1. A konjattu nie pijcie lepiej. Do-
w towarzystwie jasnowłose, p.ękno- ła mi, jak święta! Nowakowicz, trzy- jesteśmy straszni, tę dziurę. — Mnie bnbuńku, skrzywozić nuct brze?
ści stanęl. zdumieni, maj cezy, bo ci wyskoczą! Mecena- — Muszę śpieszyć do oomu, — — Ótc kobieta!.. Gdyoym bvł nie może, — roześmiata się wesoło _  Postaramy się—uśr.,,echnął się

— Mecenasie! Przedstawię cię w sie, widzisz, jak cię kocnam. O tobie odrzekfa po namyśle, — ale jeśli me godny, ucałował bym kraj jej sukni! - dziewczyna. Ja w Boga wierzę i wszyst- Mecenas.-A jesii będzie pani pouze-
tej chwi.i, ale plerwiej piżycz m- odrazu pomyślałem, wszak nieszczę- będziecie mnie zatrzymywać, zajdę na westchnął Nowakowicz, mącając Mo- kich ludzi kocham. Jacyż z nich roz- bowała jakich książek, proszę bardzo,
dwa ruble. Wzamian dam ci tę książ- śliwym byłbyś człowiekiem, gdybyś chwilę. tyłka ramieniem. bójnicy? Trochę są aziwni, ale bar- cała moja bibljoteka jesr do rozpo-

masz aoonament do b.oljotek.. jej nic ooznał! Nowakowicz, światła — Jabłonkc, — wysunął się na- Jabłonka ciekawie obejrzała się po dzo mili. rządzenia patii.
Książka niezmiernie ciekawa Przecież parienko, też mezły towarzysz, dzie- gie naprzód Nowakowicz—za to żeś saionie Mecenasa. — Takimi „miłym1 ludźmi" p:ekto
jest ciekawa? zwrócił s.ę do panienki, w.ęć puuów z łatwością podnoś s.ę pani poznała na nas i zaecydo- — Przytulnie tu lecz dziwnie ja- jtst wybrukowane. Jak się nazywasz, TT Ifltrr^

— Cienawa, — odrzekła uśmiecha- — Motylek oszalał, — uśmiechnął wała bez obawy przestąpić próg na- koś zama»o słońca. PoUjery trzeba dziecko?
Mc r.ię spokojnie i z zaciekawieniem Się Mecenas. Pozwoli pani zapytać, szego domu, przysięgam stanąć za- pooosuwać. Do popiołu powinna — Jabłonka! — krzyknął Motylek. ^

Wyo„wca Star.islaw Mackiewicz — Redaktor w/z Czesław Karw ow ski. — Odpowiedzialny zaogloszenia Zenon Ław iński. Drukarnia Iwydawnlctwo Wileńskie",! r̂aszeina 23


